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Samobójstwu gospodarcze

Litwy.
W iedeńsk i tygodnik ,,D ie Industrie* * ’ z dnia 8. 

11. b. r. w artykule p. t. ,,G ospodarcze sam obój­

stw o L itw y ” (,,G er w irtschattliche Seibstm ord L i- 

tauens” ) pióra dr. O ttona D eutscha, om aw ia sto ­

sunki gospodarcze litew sko-polsk ie . D r. D eutsch  

w ydaje bardzo surow y sąd o ja łow ej i sam obójczej 

polityce L itw y w stosunku do Polsk i, polegającej 

na herm etycznem  zam knięciu gran ic dla tranzytu  

polsk ich tow arów  i na zastosow aniu w obec Pol­

sk i m aksym alnej taryfy celnej,

urzędnika policy jnego , który m iał go badać i rzu ­

cił się do ucieczki, poprzez ulice m iasta . Szalen iec  

w  czasie w alk i z pogonią zdołał zabić jeszcze dru ­

giego policjan ta oraz ran ić 6 osób , lecz w końcu zo ­

stał ujęty . R ozw ścieczony tłum  rzucił się na obłą­

kanego i form aln ie go zlynczow ał. B esci zm arł w  
drodize do szp itala.

T hom as, Francuz, dyrek tor m iędzynarodow ego  
biura pracy , i W eis, przyw ódca socjalistów  nie­
m ieckich .

Podczas m anifestacji doszło do starć z kom uni­
stam i. In terw enjow ać m usiała policja , która aresz­
tow ała szereg osób . 10 policjan tów  i pew na ilość  
osób z tłum u odnieśli obrażenia.

* W ciągu ub egłego miesiąca władze sowieckie 
zamknęły na Ukrainie 53 synagogi.

* Ekspedycję na biegun północny urządza pew­
ne Towarzystwo amerykańskie. Na czele ekspedy­
cji staną: generał Nobile i prof. Behonuka.

* Policja łódzka wykryła bandę fałszerzy pie­
niędzy.

* Podobno Rząd Polski ma zamiar wymówić 
konwencję emigracyjną z Francją.

* Petkiewicz, znany sportowiec Polski, wyje­
chał w niedzielę do Ameryki, Dziś, t. j. 4 grudnia, 
Petkiewicz z Cherbourga wyjechał na okręcie „Be- 
rengarja“ do N. Jorku.

K iedy autor odw iedził litew skiego m inistra  
spraw  zagran icznych dr, Z auniusa, ten ostatn i o- 
św iadczyi, ze w zględy natury gospodarczej m uszą  
ustąp ić na plan drugi i ze polityką L itw y kieru je  
ty lko uczucie narodow e. Z daniem dr. D euischa, 
pow yższe w ynurzenie litew skiego m inistra spraw  
zagran icznych jest typow em dla ideo log ;! polity ­
ków  państw  w schodnich i ich pojęć o stosunku po ­
lityk i do życia gospodarczego ... D r. D eutsch od ­
niósł w rażenie, iż odpow iedzialn i kierow nicy rzą ­
du litew skiego już oddaw na doszli do przekonania, 
iż L itw a zdąża bezw zględnie ku przepaści, jeżeli 
nie przy jdzie w  porę do skutku kom prom is z Pol­
ską w  spraw ie W ilna i gran ica nie zostan ie otw ar­
tą . Z acietrzew ien ie narodow e jest jednak w  całej 
L itw ie tak silne, iż dziś żaden  m inister nie m ógłby  
w ziąć na sieb ie ryzyka, obracając  w  czyn prak tycz­
ny w yżej w spom niane w ew nętrzne prześw iadcze­
nie o konieczności porozum ienia z Polską.

O d  chw ili zajęcia W ilna przez jenerała Ż eligow ­
sk iego gran ica litew sko-polska jest zam knięta w  
całej sw ojej rozciąg łości, od tego czasu w re w alka  
gospodarcza, która ty lko L itw ie przynosi szkodę. 
Z am ykanie przez L itw ę sp ław u N iem nem  oraz ko ­
le i m a ten skutek , iż Polska zam iast L itw y  spełn ia  
zadanie łączn ika tranzytow ego, kieru jąc tow ary  
rosy jsk ie prezz G dańsk i G dynię. Przeciw  Polsce  
sk ierow aną jest też litew ska m aksym alna taryfa  
celna. T ym czasem  L itw a nie m oże obejść się bez  
produktów  polsk ich , jak  w ęgiel, nafta, cukier i roz ­
m aite w yroby  przem ysłow e. L udność litew ska pła­
ci w skutek tego za w ęgiel praw ie ceny podw ójne., 
a eksport polsk i nie ponosi żadnej szkody . Sam o ­
bójczą jest rów nież m etoda, którą L itw a stosu je  
odnośnie do K łajpedy , nie budując bezpośrednio  
połączenia kolejow ego do K ow na, z braku fundu ­
szów , poniew aż w ydatk i na arm ję i na inne poli­
tyczne cele pochłan iają ogrom ne sum y. K ażdy po ­
lityk  gospodarczy  w  L itw ie rozum ie te spraw y  bar­
dzo dobrze, lecz nie m a on m ożności w ypow iedze­
nia się , nie chcąc być w trąconym  do w ięzien ia .

Z naw cy oceniają szkodę, którą L itw a ponosi 

w skutek .zam knięcia gran icy z Polską, na 150 do  

200 m iljonów litów roczn ie. C yfrę tę m ożna od ­

pow iednio ocenić, jeżeli się w eźm ie pod uw agę, iż  

w artość całego w yw ozu L itw y  w ynosi roczn ie ty l­

ko 240 do 290 m iljonów  litów . R ozm yślne znisz­

czenie kolei na gran icy w yw ołu je straszną nędzę  

w śród chłopów , którzy nie są w  m ożności zużyt-  

kow yw ać sw oich produktów . Z dolność kredytow a  

L itw y ucierp iała przez w ojnę celną z Polską nie ­

słychanie. D ługoterm inow ych kredytów  L itw a w o- 

góle dotychczas otrzym ać nie m ogła. Istn ieje ty l­

ko kredyt tow arow y, co pow oduje w zrost zadłu ­

żenia, tak , iż bankructw a sto ją na porządku dzien ­

nym .

S, Z.

Posiedzenie Sejmu
W A R SZ A W A , 4 grudnia. T erm in pierw szego  

posiedzenia, zbliżającej się sesji budżetow ej, w y ­
znaczony jest na d, 5 b. m . o godz. 12-tej w  połu ­
dnie. Porządek dzienny pozostaje ten sam , który  
ustalony  był na nledoszłem  do skutku posiedzeniu , 
dn, 31 październ ika r. b. Z aw iera on pierw sze czy ­
tan ie prelim inarza budżetow ego na r. 1930  31, 
pierw sze czytan ie ustaw y o dodatkow ych kredy ­
tach za okres 1929  30 roku , pierw sze czytan ie pro ­
jek tu ustaw y w  spraw ie uzupełn ien ia prow izorjum  
budżetow ego za czas od 1 styczn ia do 31 m arca  
1927 r., o dodatkow ych kredytach na rok 1927  28  
i pro iek t ustaw y o dodatkow ych kredytach na r. 
1928 '29 . Ponadto trzeci punkt porządku dziennego

Wielkie mocarstwa zażądały od Rosji

zaprzestania działań wojennych
BcIszEwky odpowiedzkU odmownie

Newy Jork, 4 grudnia.
R ządy Stanów  Z jednoczonych , Japonji, A nglji, 

Francji i N iem iec zw róciły się do rządów  sow iec ­
kiego i chińsk iego z w ezw aniem  do zaprzestan ia  
kroków  w ojennych , bow iem oba te państw a są  
sygnatarjuszam i paktu K elloga, który przeciw sta ­
■W—BWITK Wl -friWi I

0 powstrzymanie nadmiernego podziału gruntów.
W arszaw a, 4. 12. M inisterstw o reform ro l­

nych opracow ało przed niedaw nym czasie pro ­
jek t, zam ierzający do pow strzym ania nadm ierne ­
go podziału gruntów , zw łaszcza w  m ałych zazw y ­
czaj przy dziedziczen iu gospodarstw przez liczne  
potom stw o.

Projekt przew iduje w prow adzenie pew nego ro ­
dzaju przym usu ubezpieczeniow ego na życie dla  
ojców  rodziny , po których śm ierci prem ja aseku ­

Szaleniec na ulicach Marsylji zamordował S osób
Paryż, 4. 12. —  D onoszą z M arsylji, że 24-ietn i 

W łoch, O skar B esci, który był kilkakro tn ie in ter­
now any vr szp italu z pow odu oznak rostro ju um y ­
słow ego, został obw iniony o m altretow anie m atki 
i był odprow adzony  do urzędu  policy jnego . W  dro ­
dze do kom isarjatu , B esci, którem u nie odebrano  
broni, w padł do ow ocarn i, którą zdem olow ał. N a ­
stępnie celnym  w ystrzałem  z rew olw eru zastrzelił
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BjsPerstwo francus'o - niemieckie!?
Wspólna manifestacja socjalistyczna na grobach 

poległych.
Paryż, 4. 12. O dbyła się tu m anifestacja na gro ­

bach poleg łych 1870/71 roku . W  m anifestacji, zor­
ganizow anej przez socjalistów , brali udział socja­
liści francuscy i niem ieccy. Przem aw iali A lbert

* Okręgowy Związek Kas Chorych w Warsza­
wie został rozwiązany. Komisarzem rządowym zo­
stał p. Wilczyński.

* Policja w Królewskiej Hucie aresztowała sze­
ściu „asów“ komunistycznych i osadziła ich w wię­
zieniu.

* Pogrzeb zmarłego przywódcy sjonistów dr. 
Reicha, posła na sejm, odbył się we Lwowie przy 
współudziale przedstawicieli rządu.

* Mimo zawieszenia broni, sowieccy lotn'cy 
bombardują chińskie urasta. Dołożone wzdłuż ko­
lei. W Charbinie panuje wielki popłoch wśród lud­
ności.

* Szkoła kawaleryjska w Grudziądzu ma być 
przeniesiona do Piotrkowa.

przew iduje rozpatrzen ie w pierw szem  czytan iu  
w niosków  w  spraw ie zm iany regulam inu  obrad sej­
m ow ych.

N a pierw szem  posiedzeniu sesji budżetow ej w  
dn. 5 grudnia r. b, zam ierzają ponadto stronnictw a  
opozycyjne zgłosić do lask i m arszałkow skiej w nio ­
sek o votum  nieufności dla rządu . O stateczna de ­
cyzja w  te j spraw ie zapadnie w  łon ie tych stron ­
nictw  w  dniach najb liższych , W  kołach sejm ow ych  
uchodzi za praw dopodobne, że na pierw szem  po ­
siedzeniu sejm u zabierze głos prezes rady m ini­
strów , p. Św italsk i oraz kierow nik m inisterjum  
skarbu , p. M atuszew ski.

w ia się w ojnie. R ząd m oskiew ski, jak słychać, od ­
niósł się do w ystąp ien ia tego nieprzychyln ie , o- 
św iadczając, iż nie zniesie w kraczania w  jego w e ­
w nętrzne spraw y.

racy jna w ypłacana byłaby jednem u spadkobiercy  
na sp łatę reszty potom stw a.

Projek t ten jest w prost rew elacy jny , gdyż z je­
dnej strony nie dopuściłby  do dalszego rozdrabnia ­
nia gospodarstw ro lnych , a z drugiej stw orzy łby  
znaczne kapitały , które m ożnaby obrócić na pod ­
niesien ie kultury naszego ro ln ictw a. O czekiw ać  
należy , że pro jek t ten czynnik i m iarodajne w  kró t­
kim  czasie rozpatrzą.



WIADOMOŚCI Z GOLUBIA
Z RADY MIEJSKIEJ.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  s o b o tę  w ie c z o r e m  o d b y ło  s ię  z e b r a n ie  R a d y  M ie js k ie j ,  

Z a r a z  p o  o d c z y ta n iu  p r o j j r a m u  s k r e ś lo n o  3  p u n k t , ty c z ą ­

c y s ię K o m is j i r f u d o w ia n e j . A  to  d la te g o , ż e n a p o d s ta w ie  

o k ó ln ik a z w o je w ó d z tw a k o m is ja t a p r z e s ta je i s tn ie ć . P r z y ­

s tą p io n o  d o  p u n k tu  p  e r w s z e g o . P . r e n d a n t B e h ik e p r z e d ­

s ta w ia z a m k n ię c ia r a c h u n k ó w  z a l a ta o d 1 9 2 4 —  1 9 2 8 r .  

( D o p ie r o  w  b ie ż ą c y m  r o k u  p o c z y n io n o  p r z e r a c h o w a n ia  w k ła ­

d ó w  i p o ż y c z e k ) . R a d a M ie js k a a p ro b o w a ła , u d z ie la ją c p .  

r e n d a n to w i p o k w i to w a n ia . P u n k t d r u g i d o ty c z y  w y b o r u  n o ­

w e g o c z ło n k a M a g is tr a tu n a m ie js c e p . K lim k a . P o n  e w a ż  

j e d n a k  m e o t r z y m a n o  w  t e j s p r a w ie ż a d n e j o d p o w ie d z i z  

W o je w ó d z tw a , p r z e to  u c h w a lo n o  p o z o s ta w ić t ą s p r a w ę d o  

n o w e j r a d y . P u n k t t r z e c i w y k r e ś lo n o . W  p u n k c ie c z w a r ty m  

c h o d z i o p o d a te k  m ie js k i o d p r z e ję c ia w ła s n o ś c i n ie r u c h o ­

m o ś c i , k tó r y  z n iż o n o  z 4 n a  2  p r o c . J e s t to  ty lk o  f o r m a l ­

n o ś ć , g d y ż w  r z e c z y w is to ś c i ju ż o d k i lk n l a t b r a n o ty lk o  

2 p r o c , ( w e d łu g  p r z e p is ó w ) . W  p u n k c ie p ią ty m  o b r a d o w a ­

n o  n a d  t e m : c z y  d a ć  M a g is t r a to w i p e łn o m o c n ic tw o p r z e c iw  

S ta c h u r s k ie m u  o e k s m is ję . S ta c h u r s k i k o m o r n e g o n ie p ła ­

c i , a c z k o lw ie k  w  o t r z y m y w a n e m w s p a r c iu  b y ło t a k ż e n a  

k o m o r n e . K w e s t ję t ę z o s ta w io n o  d o  p r z y s z łe j r a d y . N a s tę ­

p u je  s p r a w a p o d a tk u  o d  w id o w is k . M a g is t r a t ż ą d a p o d w y ż ­

k i p o d a tk u o d w id o w is k , d la w y r ó w n a n ia b u d ż e tu . R a d ą  

M ie js k a s ię n ie p r z y c h y l i ła , w o b e c c z e g o o b r a n o k o m is ję  

p o je d n a w c z ą , w  s k ła d k tó r e j z e s t r o n y  R a d y  w c h o d z ą p p .  

G u m iń s k i , K r ó l ik o w s k i i P r z y b y ls k i .

C o d o u c h w a le n ia z a l ic z k i z w r o tn e j u r z ę d n ik o m  m ie j ­

s k im  ( p u n k t 7 ) p p . r a d n i u c h w a l i l i w y p ła c ić b e z z w ro tu  5 0  

p r o c e n t o d  p o b o r ó w  m ie s ię c z n y c h  n a  z a k u p  z im o w y . P u n k t  

ó s m y  i d z ie w ią ty , ty c z ą c y  s ię r e z y g n a c j i p r z e w o d n ic z ą c e g o  

p . U la to w s k ie g o  i w y b o r u n o w e g o  p r z e w o d n ic z ą c e g o , w y ­

p a d a ją , g d y ż p r z e w o d n ic z ą c y U la to w s k i c o fa s w ą r e z y g n a ­

c ję .

W  w o ln y c h  w n io s k a c h n ie k tó r z y  r a d n i z a p y ta l i s ię , c z y  

z e s ta w io n o  ju ż  l i s tę  u b o g ic h . A  R a d a  u c h w a l i ła  n a ju b o ż s z y m  

5 0  d o 1 0 0  p r o c , n a d w y ż k i w s p a r c ia w e d łu g  n o r m y  z e s z ło ­

r o c z n e j . N a s tę p n ie r a d n i G ą s io r o w s k i i G u m iń s k i s ta w i l i  

w n  o s e k  d o  M a g is tr a tu  o u c h y le n ie p o d a tk u  b u d y n k o w e g o ,  

o p ie r a ją c  s ię n a t e m , ż e K o w a le w o  t e g o  p o d a tk u  n ie o p ła ­

c a . ( s )

KRATECZKI.

D n ia 2 9  l i s to p a d a 1 9 2 9  r . o d b y ły  s ic  w  tu te j s z y m  s ą d z ie  

g r o d z k im  r o z p r a w y k a rn e . P r z e w o d n ic z y ł d r . Z d a n o w ic z ,  

p r o to k ó ło w a ł p . C ie s ie l s k i . C a ła g r o m a d k a o s k a r ż o n y c h  

c z e k a ła  n a  s w ą k o le j .

W ła d y s ła w  P r ó c h n ia k  z Z a w a d y  ( la t 2 0 ) z a n a je c h a n ie  

r o w e r e m  d z ie c k a  o t r z y m a ł w e d łu g  §  2 3 0  k k . g r z y w n y  6 0  z ł .  

w z g l . 6  d n i a r e s z tu .

L e o n  i C z e s ła w  L e w a n d o w c y  i F r a n c is z e k  P rz y b y s z e w ­

s k i , r o b o tn ic y  w  S k ę p s k u o s k a r ż e n i s ą o k r a d z ie ż o w o c u  

z o g r o d u  p . S z y m a ń s k ie g o . C z e s ła w  L e w a n d o w s k i i F r a n c i ­

s z e k  P r z y b y s z e w s k i s k a z a n i z o s ta l i n a  7 0  z ł . g r z y w n y  w z g l .  

7 d n i w ię z ie n ia z z a w ie s z e n ie m  k a r y  n a d w a l a ta , a L e o n  

L . z a to , ż e k r n ą b r n ie z a c h o w y w a ł s  ę p r z e d t r y b u n a łe m  

s ą d o w y m , o t r z y m a ł w s z y s tk ie g o  r a z e m  1 0 0 z ł . g r z y w n y  lu b  

1 0  d n i a r e s z tu  z  z a w  i e s z e n ie m  n a  4  l a ta .

Z a k r a d z ie ż  b u tó w  s w e m u c h le b o d a w c y  s ą d  s k a z a ł T e ­

o f i la D ą b r o w s k ie g o , r o b o tn ik a w  K a w k a c h  ( p o w . B r o d n ic a )  

n a  2  ty g o d n ie  w ię z ie n ia  z z a w ie s z e n ie m  n a  2  l a ta .

J u l ja n n a  F e d e r o w ic z  ( 1 r a z k a r a n a ) , K a z im ie r a  M a lin o w ­

s k a , M a r ja n n a B r o n ik o w s k a ( 1 r a z k a r a n a ) , M a r ja K w ia t ­

k o w s k a ( 4 r a z y  k a r a n a ) i W ła d y s ła w a C h r u ś c iń s k a ( 4 r a ­

z y k a r a n a ) , w s z y s tk ie m ę ż a tk i z G o lu b ia p o s z ły  s o b ie w  

m a ju  n a  p r z e c h a d z k ę d o  l a s u  i p r z y  t e j s p o s o b n o ś c i p o n a -  

b ie r a ły  d r z e w a , z a c o s ta n ę ły  p r z e d t r y b u n a łe m  s p r a w ie ­

d l iw o ś c i . W p r a w d z ie B r o n ik o w s k a tw ie r d z i ła , i ż n ie b r a ła  

u d z ia łu w  r o b o c ie s w y c h w s p ó łto w a r z y s z e k , j a k o  —  ż e  

b r z u c h  j ą  b o la ł , j e d n a k  s ą d  t łu m a c z e n ie t a k ie n ie u z n a ł z a  

w y s ta r c z a ją c e i s k a z a ł w s z y s tk ie  p o  6 0  z ł . g r z y w n y  i 6  z ł ,  

j a k o  z w ro t w a r to ś c i lu b  p o  1 2  d n i w ię z ie n ia .

G r u b s z e j k r a d z ie ż y l e ś n e j d o k o n a ł F ra n c is z e k  C h m ie le *  

w ic z , r o ln ik  ( w s ty d ! ) z L is e w a , p o s ia d a ją c y  8 - m o r g o w e g o ­

s p o d a r s tw o . S p r a w ie d liw - o ś ć . .o b d a r z y ła "  g o  g r z y w n ą  3 7 0  z ł .  

w z g l . 7 4  d n ia m i w ię z ie n ia  i 3 7  z ł . j a k o  z w ro t w a r to ś c i s z k o ­

d y .

S łu ż ą c a J u l ja n n a S o n tk o w s k a o t r z y m a ła s w e g o c z a s u  

m a n d a t k a r n y  w  w y s o k o ś c i 5  z ł . z a  w y le w a n ie b r u d n e j w o ­

d y . S . z a p r o te s to w a ła  p r z e c iw k o  t e m u . S p ra w a z n a la z ła s ię  

w  s ą d z ie , k tó ry  s k a z a ł j ą  n a  5  z ł . g r z y w n y  lu b  1 d z ie ń  a r e ­

s z tu .

W  ty m  s a m y m  d n iu  to c z y ła  s ię  r o z p r a w a p r z e c iw  p . T a -  

d r o w s k ie m u . M ia n o w ic ie p . M . J a rz ę b k o w s k a o s k a r ż y ła p .  

T . o  o b r a z ę : w y r a z ić  s ię  m ia ł t e n ż e  d o  j e j o jc a , j a k o b y  o n a  

z a ra b ia ła  w  n o c y  ( w  z n a c z e n iu  u p r a w ia n ia  p ła tn e g o  n ie r z ą ­

d u ) . S ta w ia n e d o w o d y s ą d u z n a ł z a n ie w y s ta r c z a ją c e , p o ­

z w a n e g o  u w o ln i ł , a k o s z ta p r o c e s o w e  n a ło ż y ł n a  p . J . ( s )

KRADZIEŻ W RODZINIE.

F r a n c :s z e k  P ta s z y ń s k i z W ie lk ic h  R a d o w is k  „ w z ią ł" ( ? ! )  

s z w a g ie r c e s w e j W a n d z ie W rz e s iń s k ie j z S o k o l ig ó r y  k o s z u ­

l e , p o ń c z o c h y , b ie l iz n ę n o c n ą , s u k n ie i in n ą g a r d e ro b ę w  

w a r to ś c i o k o ło  4 0 0 z ł . C z y „ w z ią ł" to  w  t e m  m n ie m a n iu ,  

ż e  to  n a le ż y  d o  j e g o  ż o n y , z k tó r ą  ż y je  w  p r z y k ła d n e j n ie ­

z g o d z ie , c z y t e ż d la s w e j k o c h a n k i —  r o z s ą d z i s ą d , k tó r y  

n a d a c z y n o w i t e m u r ó w n o c z e ś n ie o d p o w ie d n ią n a z w ę , ( s )

— „GŁOS WĄBRZESKI4* _zz

KRADZIEŻ WĘGLA-

C z ę s to d o c h o d z ą s k a r g i , ż e d u ż o  p o d r o s tk ó w  k r ę c i s ię  

k o ło d w o rc a , b y k r a ś ć w ę g le . O s ta tn io  p r z y d y b a n y z o s ta ł  

J a n  G ę tk o w s k  z G o lu b iu  ( la t 1 5 ) .

U p r a s z a  s ię  r o d z ic ó w , b y  d z ie c i s w e  w y c h o w y w a l i w  d u ­

c h u  k a to l ic k im ! ( s )

ODPUST.

W  n ie d z ie lę o d b y ł s ię w  G o lu b iu p r z y  k o ś c ie le f a r n y m  

o d p u s t ś w . K a ta r z y n y , p a t r o n k i d o m u  B o ż e g o . R z e s z e  w ie r ­

n y c h  p r z y s tą p i ły  w ś r ó d  to n ó w  p ie ś n i a d w e n to w y c h  d o  S to ­

łu  P a ń s k ie g o , b y  o d d a ć  s ię w  o p ie k u ń c z e s k r z y d ła  p a t r o n k i  

n a s z e j . W .d a ć , ż e p a r a f ja n a s z a s to i tw a r d o  n a z a s a d a c h  

C h r y s tu s o w y c h , ż e n ie d a ła s ię o m a n ie r o z m a i ty m  n o w in ­

k o m , p r ą d o m  b o ls z c w iz m u , r o z p u ś c ie n ie d o w ia r c z e j —  a c z  

n ie  b r a k  w y ją tk ó w .

U r o c z y s ta s u m a z w y s ta w ie n ie m  P r z e n a jś w ię ts z e g o  C ia ­

ł a  C h r y s tu s o w e g o  w  m o n s t r a n c j i , u r o c z y s te m  k a z a ń  e m , p r o ­

c e s ją r o z p o c z ę ła  s ię o g o d z . 1 0 - te j . W  c z a s ie n a b o ż e ń s tw a  

z a ś p ie w a ł k i lk a  r a z y  c h ó r k o ś c ie ln y  „ C e c y l ja  ’ , a w y s tę p o ­

w a ła r ó w n ie ż o r k ie s t r a w io lo n c z e li s ty c z n a . P o  p o łu d n iu n -  

r o c z y s to ś ć n ie s z p o r o w a .

W  p r z y s z łą  z a ś n ie d z ie lę —  o d p u s t w  k la s z to r k u  S ió s t r  

M iło s ie r d z ia .

W  p  ą te k  w ie lk i o d p u s t ś w . M ik o ła ja  w  R a d o m in ie  ( p o w .  

R y p in ) ; w  K o w a le w ie n a to m ia s t p r z e ło ż o n o  t ę u r o c z y s to ś ć  

o d p u s to w ą  ( ja k  to  z w y k le  b y w a  n a  P o m o r z u ) d o  n ie d z ie l i , ( s )

KOMITET JUŻ DZIAŁA.

J a k  ju ż d o n o s i l i ś m y  —  u tw o r z y ł s ię w  G o lu b iu „ K o m i ­

t e t u r o c z y s to ś c io w y  n a d z ie ń 1 7 s ty c z n ia " c e le m  u c z c z e n ia  

d z ie s ię c io le c  a w o ln o ś c i n a s z e g o m ia s ta . R a ź n o  z a b ie r a s ię  

K o m ite t d o  d z ie ła . W  n ie d z ie lę p o  p o łu d n iu  o d b y ła s ię  p o ­

u f n a k o n f e r e n c ja c z ło n k ó w  K o m ite tu , ( s )

„SUBLOKATORKA“.

N a u c z y c ie ls tw o  m ia s ta G o lu b ia z o r g a n iz o w a ło  
K ó łk o  M iło ś n ik ó w  S c e n y . W  d n iu  7 - g o  O m . o  g o d z .  

2 0 - te j o d e g r a  G r o n o  N a u c z y c ie l s k ie  k o m e d ję  S ie ­
d le c k ie g o  w  3  a k ta c h  p o d  ty tu łe m  , ,S u b lo k a to r k a “ .

A k c ja o d b y w a  s ię  w  s to łe c z n e m  m ie ś c ie  W a r ­

s z a w ie  n a  t l e  b r a k u  m ie s z k a n io w e g o , b a r d z o  a k tu -  
a ln e m  w  d z is ie j s z y c h  c z a s a c h . S c e n y  p e łn e  h u m o ­
r u  i ś m ie c h u  p o d o b a ć  s ię  m u s z ą o g ó ło w i p u b l ic z ­

n o ś c i . R z e c z  t ę  w y s ta w ia  s ię r o k  r o c z n ie  n a  s c e ­
n a c h  W a r s z a w y , L w o w a , P o z n a n ia  i t . p .

N a le ż y  w ię c  s p o d z ie w a ć  s ię , ż e  p u b l ic z n o ś ć  d o -  
p is z e  z e  w z g lę d u  n a  p r z y s tę p n e  c e n y  m ie js c  o d  1 —  

3  z ł . o r a z  o k o l ic z n o ś ć , ż e  c z y s ty  d o c h ó d  p r z e z n a ­
c z a  s ię  n a  ś r o d k i n a u k o w e  d la  u b o g ie j d z ia tw y .

W d z ię c z n i j e s te ś m y n a u c z y c ie ls tw u , ż e n ie  
s z c z ę d z i p r a c y  i p o ś w ię c a  s ię  d ia  d o b r a  s p r a w y .

WIADOMOŚCI Z KOWALEWA
—  P o s ie d z e n ie  R a d y  M ie js k ie j . D n ia  2  g r u d n ia  o d b y ło  s ię  

p o s ie d z e n ie R a d y M ie js k ie j m ia s ta K o w a le w a . P o s  e d z e n ie  

z a g a i ł z a s tę p c a p r z e w o d n ic z ą c e g o p . M u z a le w s k i S z y m o n  

p u n k tu a ln ie o g o d z . 6 - te j w ie c z o r e m .

O b r a d o m  p o d le g a ło  u c h w a le n ie p o b o r u p o d a tk ó w  k o ­

m u n a ln y c h  n a  r o k  g o s p o d a r c z y  1 9 3 0 /3 1 . R a d a  u c h w a l i ła  p o ­

b ie r a ć k o m u n a ln y  d o d a te k  d o  p a ń s tw o w e g o  p o d a tk u  p r z e ­

m y s ło w e g o  w  w y s o k o ś c i 2 5 p r o c . K o m u n a ln y d o d a te k d o  

p a ń s tw o w e g o p o d a tk u o b r o to w e g o u c h w a lo n o p o b ie r a ć w  

w y s o k o ś c i 0 ,5  p r o c .

D o d a te k  k o m u n a ln y  d o p a ń s tw o w e g o p o d a tk u o d n ie ­

r u c h o m o ś c i p o b  e r a  s ię  w  w y s o k o ś c i 1 0  p r o c . N a to m ia s t d o ­

d a te k  k o m u n a ln y  d o  p a ń s tw o w e g o  p o d a tk u  g r u n to w e g o  p o ­

b ie r a s ię w  w y s o k o ś c i 1 0 0 p r o c . ; p r z e c iw  t e j u c h w a le s ta ­

w ił r a d n y  z e s t r o n y  r o ln ik ó w  p . K r z y w d z iń s k i p r o te s t , ż ą ­

d a ją c u c h w a le n ia 7 5 p r o c . P o n o w n ie p r z y s z ła p o d  o b r a d y  

s p r a w a w y b o r u o p ie k u n a s p o łe c z n e g o . W y b r a n y n a o d b y ­

t e m  p o s ie d z e n iu  d n ia  8  w r z e ś n ia 1 9 2 9  r . p . Ł y c z y w e k , w y ­

b o r u  o p ie k u n a  n ie  p r z y ją ł , a r g u m e n tu ją c t e m , ż e j e s t o b a r ­

c z o n y p r a c ą s p o łe c z n ą . R a d a M  e js k a j e d n a k n ie u z n a ła  

p o d a n e  p o w o d y  z a  d o s ta te c z n e  i p o d t r z y m u je  s w o ją  u c h w a ­

ł ę . N a s tę p n ie  a k c e p tu je  R a d a  M ie js k a  p r o to k ó ł K o m is j i R e ­

w iz y jn e j w  s p r a w ie z a m k n ię c ia r a c h u n k o w e g o  z a r o k  g o ­

s p o d a r c z y  1 9 2 8 /2 9 .

D a le j u c h w a lo n o  r e g u la m in  o o d d a w a n iu  r o b ó t i d o s ta w ,  

o r a z  w y b r a n o  n a  p r z e w o d n ic z ą c e g o  K o m is j i R e w iz y jn e j K o ­

m u n a ln e j K a s y O s z c z ę d n o ś c i p . b u r m is t r z a K iic h le r a .

O p r ó c z  m n  e j z n a c z ą c y c h  s p r a w , k tó r e p r z y s z ły p o d o -  

b r a d y  z a k o ń c z o n o  p o s ie d z e n ie o g o d z . 1 2 - te j i 2 0 m in . w  

n o c y . ( C )

—  P i  i’e n te s ie a ie . Z  tu te j s z e g o  P o s te r u n k u  P o ­

l ic j i p r z e n ie s ic n y  z o s ta ł d o  Ł o d z i p o s te r u n k o w y  
Z ie liń s k i , i e d e n  z  n a jz d o ln ie js z y c h  p o s te r u n k o w y c h .  

P a n u  Z ie liń s k ie m u  ż y c z y m y  n a  n o w e m  s ta n o v z is k u  

w s z y s tk ie g o  n a j le p s z e g o ,

Z POWIATU
—  O r z e c h o w o . ( P r z e n ie s ie n ie ) . K s ią d z  R o m a n  

G d a n ie c , a d m in is t r a to r tu te j s z e j p a r a f j i , o p u s z c z a  

z  d n ie m  1 s ty c z n ia  1 9 3 0  r . s ta n o w is k o  a d m in is t r a ­

to r a , u d a ją c  s ię  d o  G r u d z ią d z a  d o  k o ś c io ła  ś w . M i­

k o ła ja  ( F a r a ) . W ia d o m o ś ć  o  p r z e n ie s ie n iu  k s , G d a ń -  

c a  w y w o ła ła  w  c a łe j p a r a f j i ż a l s e r d e c z n y , a lb o ­

w ie m  p o m im o  k r ó tk ie g o  p o b y tu  w  p a r a f j i , k s . G d a '-  

n ie c  z y s k a ł w ś ró d  p a r a f ja n  w ie le  s y m p a tj i i p o w a ­

ż a n ia . K s ię d z u  G d a ń c o w i ż y c z y m y  n a  n o w e m  s ta ­

n o w is k u  w s z e lk ie j p o m y ś ln o ś c i . R e d a k c ja ^

■.. Nr. H4 -----------------------------------

—  J a w o r z e . ( K r a d z ie ż ) . U  g o s p o d a r z a  J a r z ą b -  
k o w s k ie g o j a c y ś n ie w y s te d z e n i z io a z ie ,e s k r a d l:  
p s z c z o ły , a  u  p . N a s s a  u s i ło w a n o  d o k o n a ć  w ła m a ­
n ia d o  s ta jn i . N a  s z c z ę ś c ie z ło d z ie je  z o s ta l i s p ło ­

s z e n i .
—  S ta n is la w k i. ( W y n a la z e k ) . P o  d łu g o le tn ie j  

p r a c y  u d a ło  s ię p . F r a n c is z k o w i O ls z e w s k ie m u  
w y n a le ź ć  a p a r a t d o  o d w ią z y w a n ia z w ie rz ą t w  r a ­
z ie n a g łe g o  w y p a d k u . W e d łu g  z a s ią g n ię te j p r z e z  
n a s in f o r m a c ji , p . O ls z e w s k i p r a c o w a ł n a d  t e m  a -  
p a r a te m  ju ż  o d  s ie d m iu  l a t . A p a r a t t e n , s k o n s tr u o ­
w a n y  p r z e z p . O ls z e w s k ie g o , m a t ę  z a le tę , ż e  z a  
j e d n e m  p o c ią g n ię c ie m  o d c z e p ia w s z y s tk ie ( m o ż e  
b y ć  u w ię z io n y c h  n a w e t 3 0  k r ó w  lu b  k o n i )  z w ie r z ę ­

t a , z n a jd u ją c e s ię w  s ta jn i p r z y w ią z a n e . N o w o -  
w y n a le z io n y  a p a r a t z o s ta n ie  w  ty c h  d n ia c h  o p a ­
t e n to w a n y . P a n u  O ls z e w s k ie m u  ż y c z y m y p o w o ­

d z e n ia !
— DĘBOWAŁĄKA. (Akademja listopadowa). 

Z  in ic ja ty w y  p . d y r . S ta n is ła w a  Kowalskiego i p o d  
k ie r o w n ic tw e m  p r o f . B o g d a n a Rugego u c z n io w ie  
S z k o ły  H a n d lo w o - R o ln ic z e j u r z ą d z i l i a k a d e m ję  k u  

u c z c z e n iu  r o c z n ic y  p o w s ta n ia  l i s to p a d o w e g o . P r z y  
s z c z e ln ie  w y p e łn io n e j a u l i S z k o ły  R o ln ic z e j z a c z ę ­
to  a k a d e m ję  d e k la m a c ja m i s z k o ły  p o w s z e c h n e j w  
D ę b o w e j łą c e . D a le j c h ó r S z k o ły  R o ln ic z e j o d ś p ie ­

w a ł h y m n  , ,N a s z B a łty k ” N o w o w ie js k ie g o . J e d e n  
z u c z n ió w  w y g ło s i ł b a r d z o  s ta r a n n ie  o p r a c o w a n y  
o d c z y t , w  k tó ry m  s c h a r a k te r y z o w a ł p o ło ż e n ie  i 
r o z p a c z liw ą  w a lk ę  p o w s ta ń c ó w  w  r o k u  1 8 3 1 . P r e ­
l e g e n t n a g r o d z o n y  z o s ta ł o b f i te m i o k la s k a m i. D a ­
l e j p o p is y w a ł  s ię  p ię k n y m  s o lo w y m  ś p ie w e m  u c z e ń  
M n ic h o w s k i . R e s z tę  p r o g r a m u  w y p e łn i ła  d o s k o n a ­
l e  w y ć w ic z o n a  s z tu c z k a , w y s ta w io n a  n a  m o z o ln ie  

z b u d o w a n e j , p o m y s łe m  u c z n ió w , l e c z  b a r d z o  ł a d n e j  
s c e n ie . . M ło d z i a k to r z y  w ś r ó d  s w e g o s z a r e g o  ż y ­
c ia c o d z ie n n e g o , p e łn e g o  n a u k i , z n a le ź l i c z a s n a  

t a k  m iłą  r o z r y w k ę , j a k ą b y ła d z is ie j s z a u r o c z y ­
s to ś ć . C a ło ś ć , j a k  i p o s z c z e g ó ln e  s c e n y , n a g r o d z o n e  

z o s ta ły  r z e s is te m i o k la s k a m i p r z e z  r o z b a w io n ą  p u ­
b l ic z n o ś ć . M ie jm y  n a d z ie ję , ż e  m ło d z i n a s i a k to rz y  
z a c h ę c e n i  t a k ie m  p o w o d z e n ie m , n ie o m ie s T lk a ją  z n o  
w u  k ie d y  u r z ą d z ić m iłą n ie s p o d z ia n k ę D ę b o w e j­
ł ą c e  i o k o l ic y . N a  z a k o ń c z e n ie  a k a d e m ii o r z e m ó -  

w ił k r ó tk o  l e c z  s e r d e c z n ie  p . d y r . K o w a ls k i , w z n o ­
s z ą c  n a  k o ń c u  s w e j p r z e m o w y  g r o m k o  p o d c h w y c o ­
n e p r z e z r o z e n tu z ja z m o w a n ą  p u b l ic z n o ś ć  o k r z y k i  

n a  c z e ś ć  N a f a ś c ie j s r e j R z e c z y p o s o o F te i , J e j P a n a  
P r e z y d e n ta , P a n a  M a r s z a łk a P i łs u d s k ie g o o r a z  
w o ln e g o  P o m o rz a . P a n  d y r . K o w a ls k i z a in ic jo w a ł  
s k ła d k ę  n a  o k r ę t . .P o m o r z e ” .

U r o c z y s to ś ć  t a k a  d o k u m e n tu je  d o b r z e , ż e  c a łe  
P o m o r z e  o d  s in y c h  f a l B a ł ty k u a ż  p o  D r w ę c ę  i  
B r d ę  w  n a jb a r d z ie i z a p a d ły c h  z a k a tk a c h  j e s t p o l ­
s k ie , o d  m a e 'e m y  o d e r w a ć  s ię  n ie  c h c e a  lu d n o ś ć  
g o to w a  j e s t b r o n ić  s w e j o jc z y z n y  o r z e d  ty m i , k tó -  

r v c h  w r o g ie  z a c h c ie w a n ia  z a g r a ż a ją  c a ło ś c i b r a n ie  
R z e c z y n o s o o l i te i .  Z . D .

— Mate Radow;ska. ( Z a ło ż e n ie  S h o w a r r v ^ z e n ia  

M ło d z ie ż y . O n e b d a j w  g m a c h u  s z k o lv  o d b y ło  s ię  
p o d  p r z e w o d m e tw e m  n a u c z v c 'e la  p G^^szeiusk^e- 
go z e b r a n ie o r b a n 'z a c v in e m to d z ie z v . P o  

r e f e r a c ie o r b ^ r v z a to r a . z e m s a ło  s ie 1 5 m ło d z ie ń ­
c ó w  n a  c z ło n k ó w  n o w o z a ło ^ o n e b o  S ^ w a r z v c z m - r a .  

W y b ó r  z a r z a d u  n a s ta o i w  d n ia c h  n a ib ł iż c z ^ m h N o ­

w o  z a ło ż o n e m u  S to w a r z y s z e n iu  , ,S z c z ę ś ć  B o ż e ” .

Z  C A Ł E J  P O L S K I .

—  T O R U Ń . ( E le k tr y f ik a c ja  P o m o r z a ) . D n ia  

2  b m . o d b y ła  s ię  w  W a r s z a w ie  k o n f e r e n c ja  p r z e d ­

s ta w ic ie l i w y d z ia łu  w o je w ó d z tw a p o m o r s k ie g o  z  

m a r s z . S z y c h o w s k im n a c z e ie z k o m p e te n tn e m i  
c z y n n ik a m i l in a n s o w e m i . T e m a te m  k o n ie re n c ji  b y ­
ł a  r o z b u d o w a  e le k t r o w n i w  G r ó d k u , k tó r y  w  t e n  

s p o s ó b  z a s i la ć  b ę d z ie  m o g ła  s w y m  p r ą d e m  w s z y s t­

k ie  p ó łn o c n e  p o w ia ty  P o m o rz a . ( I S K R A ) .

—  H O R O C H O W . ( S m u tn y e p i lo g  z a b a ^ v y  z  

g r a n a te m ) . W e  w s i Ś w in iu c h y , p o w . H o r o c h ó w ,  

m ie js c o w i c h ło p c y  M ic h a ł K o ie n iu k  i A . B o n d a r -  

ę z u k , m a n ip u lu ją c z n a le z io n y m  s ta r y m  g r a n a te m ,  
s p o w o d o w a li w y b u c h .

S k u tk i  b y ły  s t r a s z n e , g d y ż  K o ie n iu k  z e s ta ł  r o z ­

s z a r p a n y  n a  m ie js c u , z a ś  B o n d a r c z u k a  o d w ie z io n o  

¥ / s ta n ie  b e z n a d z ie jn y m  d o  s z p ita la .
T r z e b a tu  z a u w a ż y ć , ż e n ie s z c z ę ś l iw i z n a le ź l i  

p o c is k  n a  ł ą c e , a  w ię c , ż e  w c ią ż  j e s z c z e  z n a jd u ją  

s ię p o  p o la c h  i ł ą k a c h  g r a n a ty , p o c h o d z ą c e  j e s z ­

c z e  z  c z a s ó w  w o jn y  ś w ia to w e j.
—  H E L . ( N o w y  k o ś c ió ł k a to l ic k i ) . W  H e lu  g o ­

ś c ił k s , b is k u p  O k o n ie w s k i w  to w a r z y s tw ie  k s ię ­
d z a  p r a ła ta  g e n . w ik a r ju s z a  R o g a l i w  c e lu  w y z n a ­

c z e n ia  m ie js c a  p o d  b u d o w ę  k o ś c io ła . J a k o  m ie js c e  

p o d  k o ś c ió ł w y z n a c z o n o  p la c n a p r z e c iw k o  o s a d y  

r y b a c k ie j , n a k tó r y m  s to i j e d y n y e g z e m p la r z  

, , s e lr o i ” ( ig la s te d r z e w o  k a n a d y js k ie ) . O b o k  k o ­
ś c io ła  s ta n ie  r ó w n o c z e ś n ie d o m  lu d o w y , s p e c ja ln ie  

b u d o w a n y  d la o s a d y  r y b a c k ie j p r z e z  P a ń s tw o w y  

B a n k  R o ln y .
N a p r z y ję c ie  k s . b is k u o a r y b a c y  s a m o r z u tn ie  

u d e k o r o w a l i c a ły  p o r t n ie z l ic z o n e m i c h o r ą g ie w k a ­

m i o  b a r w a c h  n a r r > d o w y c h . U d e k o r o w a n o  t a k ż e  i 

d o m y  r y b a c k ie . W  D o w ija n iu k s . b is k u p a  w z ię l i  

u d z ia ł r y b a c y  k a s z u b i o r a z  d z ie c i s z k o ln e .
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pojawił się na ulicach miasta, 
czynięc zakupy...

G d z ie m a ta n ie j z a k u p ić w  s k a ż ę  

„GŁOS WĄBRZESKI66 
w  O G Ł O S Z E N IA C H  p p . K u p c ó w .

O i le k to ś p rz y p a d k ie m  z a p o m n ia ł o reklamie 

w in ie n  d z iś je s z c z e zareklamować s w o je to ­

w a ry , a GWIAZDOR NAPEWNO TRAFI 

do składu.

OBYWATELE!

Z b liż a ją s ię ś w ię ta B o ż e g o N a ro d z e n ia .

P o d  t r a d y c y jn ą  c h o in k ą u ło ż y c ie d la s w o ic h m ilu s iń s k ic h  

ś w ią te c z n e  p o d a rk i i s e rc a w a s z e  c ie s z y ć s ię b ę d ą  r a d o ś c ią  

m a le ń k ic h is to t , w k tó ry c h s p o c z y w a ro d z ic ie ls k a w ia ra ,  

n a d z ie ja i m iło ś ć .

O jc z e i m a tk o ! D o b rz e je s t, je ś l i d z ie c k o p o s ia d a ro d z i­

c ó w , w z g lę d n ie o p ie k u n ó w , k tó rz y  n a jsk ro m n ie js z ą c h o c ia ż ­

b y  „ g w ia z d k ą " p rz y c z y n ić s ię m o g ą d o r a d o śc i d z ie c ię c e g o  

s e rd u sz k a .

H u ra g a n ś w ia to w e j i p o ls k o -b o lsz e w ic k ie j w o jn y p o w y ­

ry w a ł je d n a k ż e  z  n a s z e g o  s p o łe c z e ń s tw a  w ie lu  o jc ó w  i o p ie ­

k u n ó w , —  s ta r ł n a  m ia z g ę ty c h , k tó rz y  b y li ż y w ic ie la m i m a ­

ły c h  b e z ra d n y c h  is to t .

C z y  ty m  d z ie c io m  n ie  ro z ś w ie t l i m ro k  ż a d n a  „ g w ia z d k a " ?  

C z y  m a ją  b y ć  w s ie ro c tw ie k o m p le tn ie o p u sz c z o n e ?

O jc z e i m a tk o ! W a s z a  r a d o ś ć w  d n iu  w ig ili jn y m  n ie b ę ­

d z ie k o m p le tn a , je ś l i s p o jrz y c ie w  m ro k u lic y ... je ś li z a b łą ­

. .G L O S W Ą B R Z E S K I

d z ic ie m y ś lą d o m ie sz k a ń w d ó w  p o p o le g ły c h i in w a lid ó w  

w o je n n y c h .

W  ty c h m ie s z k a n ia c h ta k ż e s ą d z ie c i , ty lk o .. . ty m  d z ie ­

c io m  n ie m a k to s p o rz ą d z ić ś w . M ik o ła ja . . ..

O  „ g w ia z d k ę " d la  ty c h  d z ie c i s ta ra  s ię ro k  ro c z n ie  Z w ią ­

z e k In w a lid ó w  W o je n n y c h R . P ., je g o s k ro m n e ś ro d k i m a -  

te r ja ln e n ie p o d o ła ją je d n a k ż e z a d a n iu b e z p o m o c y s p o łe -  

c z e ń s tw ^ a .
Z w ra c a m y  s ię p rz e to  d o  W a s , o b y w a te le , z g o rą c y m  a p e ­

le m , a b y ś c ie , ja k  w  la ta c h  p o p rz e d n ic h , r a c z y li s k ła d a ć n a j­

s k ro m n ie js z e c h o c ia ż b y d a tk i n a u rz ą d z e n ie w ie c z o ru  w ig i­

l i jn e g o d z ie c io m  in w a lid ó w  w o je n n y c h , o ra z w d o w o m  i s ie ­

ro to m  p o p o le g ły c h .

O fia ry p rz y jm u ją u p o w a ż n ie n i K o le k to rz y Z w , In w a l . 

W o je n . R . P . o ra z r e d a k c je p is m  p o lsk ic h  n a P o m o rz u .

Skazanie „Robotnika44.

W A R S Z A W A , W  d n iu  2 b m . w  s ą d z ie o k rę ­
g o w y m  w  W a rsz a w ie  o d b y ła  s ię  ro z p ra w a  p rz e c iw  
c z a s o p is m u , ,R o b o tn ik " , z p o w o d u  z n ie w a ż e n ia  
ó w c z e s n e g o d y re k to ra d e p a r ta m e n tu  w  m in is te r ­
s tw ie  s k a rb u , a  o b e c n ie  w ic e m in is tra  S t. S ta rc z y ń -  
s k ie g o  w  a r ty k u le , z a m ie sz c z o n y m  w  n u m e rz e  6 8  
te g o  c z a s o p ism a  z d n ia 1 0 m a rc a  r . b ., p o d  ty tu ­
łe m : , ,Z  z a  k u lis  k a p ita łu  f in a n s o w e g o " . R o z p ra w ie  
p rz e w o d n ic z y ł s ę d z ia K o z a k o w s k i . O s k a rż a ł p ro ­
k u ra to r R a u z e . W  im ie n iu  w ic e m in is tr a S ta rz y ń ­
s k ie g o  w y s tę p o w a ł a d w o k a t W a s s e rb e rg e r . W  o -  
b ro n ie r e d a k to ra c z a s o p is m a , ,R o b o tn ik " a d w o k a t  
L it ta u e r , S ą d  p o n a ra d z ie , u z n a ją c r e d a k to ra o d ­
p o w ie d z ia ln e g o  , ,R o b o tn ik a " M a r ja n a M u ra w s k ie ­
g o w in n y m  c z y n ó w , p rz e w id z ia n y c h w  a r t. 5 3 2 i 
5 3 3  k o d e k s u  k a rn e g o , s k a z a ł g o n a  je d e n  m ie s ią c  
w ię z ie n ia , n a d to  z a ś  z a s ą d z ił o d  n ie g o  n a  r z e c z  p o ­
w o d a 1 z ł . ty tu łe m  s z k o d y  m o ra ln e j , o ra z 5 0 0  z ł .  
ty tu łe m  n a w ią z k i , p rz e w id z ia n e j w  a r t. 5 2  d e k re tu  

p ra s o w e g o . ( IS K R A ) .
Tragiczna śmierć policjanta.

P O Z N A N . P o s te ru n k o w y  p o lic j i L u d w ik  K a rc z -  
m a re k  z  N o w e g o  T o m y ś la , o d b y w a ją c  k o n tro lę  ru ­
c h u s a m o c h o d o w e g o , w y s k o c z y ł z ja d ą c e g o a u ta  
i , p o tk n ą w s z y  s ię o s z a b lę , u p a d ł ta k  n ie s z c z ę ś l i ­
w ie , ż e  p o n ió s ł ś m ie rć  n a  m ie js c u . ( IS K R A ) .

H o łd  R z e s z y  N ie m ie c k ie j  

d la  P a p ie ż a
List prezydenta Hindenburga i dar rządu niemiec­

kiego z okazji złotego jubileuszu kapłaństwa 

Ojca św.

W  d n iu  2 8  l is to p a d a  rb . w  s a l i p a ra m e n tó w  n a  
W a ty k a n ie  o d b y ło  s ię u ro c z y s te w rę c z e n ie  P a p ie -  
ż o w i l is tu  g ra tu la c y jn e g o  p re z y d e n ta R z e s z y  H in -  
d e n b u rg a o ra z d a ru  r z ą d u  n ie m ie c k ie g o z o k a z ji  
z ło te g o  ju b i le u s z u  k a p ła ń s tw a O jc a ś w . A k tu  te g o  
d o k o n a ł p o s e ł n ie m ie c k i p rz y  S to lic y  A p o s to ls k ie j , 
v o n  B e rg e n , w  o b e c n o ś c i w s z y s tk ic h  d y p lo m a tó w  
p o s e ls tw a , r e fe re n ta d la s p ra w  w a ty k a ń s k ic h  m i­
n is te r s tw a s p ra w  z a g ra n ic z n y c h R z e sz y , r a d c y  le -  
g a c y jn e g o  K le e o ra z d a m p o s e ls tw a . P o s e ł v o n  
B e rg e n  w rę c z y ł n a jp ie rw  p o  k ró tk ie m  p rz e m ó w ie ­
n iu  w ła s n o rę c z n y  l is t H in d e n b u rg a , w  k tó ry m  p re ­
z y d e n t s k ła d a O jc u  ś w . ż y c z e n ia  ju b i le u s z o w e w  
im ie n iu  s w o je m  i r z ą d u  R z e s z y . P o  s e rd e c z n e m  p o ­

S tr . 3  . ~

d z ię k o w a n iu  z a  w y ra ż o n e  u c z u c ia  P a p ie ż  u d a ł s ię  
w  to w a rz y s tw ie p o s ła i s w e g o d w o ru d o d ru g ie j  
s a l i g o b e lin o w e j, g d z ie n a p ię c iu  r z ę d a c h  s to łó w  
u s ta w io n y b y ł w s p a n ia ły s e rw is p o rc e la n o w y ,  
s k ła d a ją c y s ię z 6 0 0 r ę c z n ie m a lo w a n y c h s z tu k .  
S e rw is te n , w y k o n a n y  p rz e z p a ń s tw o w ą f a b ry k ę  
p o rc e la n y  w  B e r l in ie , je s t k o p ją c z e rw o n e g o  s e r ­
w is u  F ry d e ry k a  W ie lk ie g o  z 1 7 6 8  ro k u  i p o s ia d a  
o z d o b y  k w ia to w e w  b a rw a c h  p a p ie s k ic h . N a o d ­
w ro tn e j s tro n ie p o s z c z e g ó ln y c h c z ę śc i s e rw is u  
z n a jd u je s ię d e d y k a c ja r z ą d u  n ie m ie c k ie g o .

Z  k o le i r a d c a  le g a c y jn y  K le e w rę c z y ł P a p ie ż o ­
w i h is to r ję m a n u fa k tu ry  p o rc e la n o w e j w  B e r l in ie , 
a m a łe d z ie c i p o s ła v o n B e rg e n p o d a ły  O jc u  ś w . 
b u k ie t k w ia tó w , m a ją c y  s y m b o liz o w a ć h o łd m ło ­
d z ie ż y n ie m ie c k ie j d la N a m ie s tn ik a C h ry s tu s o w e ­
g o . J e g o Ś w ią to b liw o ść d a ł w y ra z s w e m u  p o d z i­
w o w i d la  w y s o k ie j w a r to ś c i a r ty s ty c z n e j p o d a ru n ­
k u  i p ro s ił p o s ła , b y  z e c h c ia ł p o ś re d n ic z y ć w  w y ­
r a ż e n iu  p re z y d e n to w i R z e sz y  w d z ię c z n o ś c i p a p ie ­
s k ie j , d o p ó k i s a m  n ie n a p isz e w te j s p ra w ie  d o  
G ło w y  p a ń s tw a  n ie m ie c k ie g o . N a  z a k o ń c z e n ie  P a ­
p ie ż w z ią ł u d z ia ł w  z d ję c iu  fo to g ra f ic z n e m  c a łe j  
g ru p y  o s ó b , k tó re  u c z e s tn ic z y ły  w  u ro c z y s to ś c i .

Biettó także w Niemcżecli
B e r l iń s k a , ,D e u ts c h e A llg e m e in e Z e itu n g " d o ­

n o s i z P iły  o w z ra s ta ją c e m  p o g o rs z e n iu  p o ło ż e n ia  
g o s p o d a rc z e g o w  p o g ra n ic z n y c h p o w ia ta c h  n ie ­

m ie c k ic h .
J a k o  d o w ó d  p rz y ta c z a  p is m o  to , ż e  w  m ie ś c ie  

P ile  je s t 6  p ro c , lu d n o ś c i b e z  p ra c y .
W ie le  f a b ry k  n ie  p ra c u je  w c a le  lu b  te ż  o g ra n i ­

c z y ła  c z a s  p ra c y . W  o k rę g u  n a d n o te c k ic h  p o  s tro ­
n ie n ie m ie c k ie j p rz e s ta ły  o s ta tn io  p ra c o w a ć d w ie  
f a b ry k i m e b li, k tó re  z w o ln iły  w s z y s tk ic h ro b o tn i­

k ó w .
P rz e m y s ł m ia s ta  J a s tro w a  z u p e łn ie  u p a d a . R ó w ­

n ie ż  p rz e m y s ł m a s z y n o w y  z n a jd u je s ię w  c ię ż k ie m  

p o ło ż e n iu .
P o z a te m  d a je  s ię z a u w a ż y ć  b ra k  p ie n ię d z y . W  

P ile n a p rz y k ła d  z a w ie s i ł w y p ła ty d o m  b a n k o w y  
p o d  f i rm ą A ro n  C . B o h m .

Nasz lichy i krzywdzący sposób 

opodatkowania gani takZe Dewey.

Z  p o w o d u  z b y t w ie lk ie g o o b a rc z e n ia  lu d n o ś c i  
p o d a tk a m i i n ie ró w n o m ie rn e g o , k rz y w d z ą c e g o  w y ­
m ia ru  p o d a tk ó w , z m u s z e n i b y liś m y  ju ż n ie ra z d o  
r z e c z o w e g o  s k ry ty k o w a n ia c a łe g o  n a s z e g o w a d li­
w e g o  s y s te m u  p o d a tk o w e g o  i b e z u s ta n n ie w o ła m y  
i w o ła ć  b ę d z ie m y  o z m ia n ę te g o n ie z n o ś n e g o s y ­
s te m u  p o d a tk o w e g o  ta k  d łu g o , a ż  n s tą p i z m ia n a  n a  

le p s z e .
N ie  b ę d z ie m y  ro z w o d z ić  s ię  tu  o  z ły c h  s k u tk a c h  

te g o  w a d liw e g o  s y s te m u  p o d a tk o w e g o , b o  u c z y n i­
m y  to  w  o s o b n e m  p iś m ie , s k ie ro w a n e m  d o  c z y n ­
n ik ó w  m ia ro d a jn y c h  —  j d la te g o  k ró tk o  z a z n a c z a ­
m y , ż e te n  w a d liw y s y s te m  p o d a tk o w y k rz y w d z i  
n ie ty lk o  lu d n o ś ć , le c z  ta k ż e  c a ły  k ra j

O  w a d a c h  n a s z e g o s y s te m u  w ie d z ą  i u z n a ją  je  
ta k ż e  c i , k tó rz y  z m ia n ę  w  ty m  w z g lę d z ie m o g lib y  
s p o w o d o w a ć i p rz y s p ie s z y ć  ją , le c z z a w s z e ja k o ś  
z te rn  z w le k a ją . T o  n ie d o b rz e  —  a  n a w e t b a rd z o  

ź le !

B. BOLESLAW1TA.

P R Z E D  B U R Z Ą
Powieść historyczna z r. 1830.

j0 )  —o — (C ią g  d a lsz y ) .

K a lik s t, k tó ry  o d ra z u  p o z n a ł s ą s ia d a  s w e g o , ta k  

te m  b y ł u d e rz o n y , z d z iw io n y , d o tk n ię ty  n ie m a ', iz  

n ie m o g ą c s ię  p o w s trz y m a ć , w z ią ł d o  d ru g ie g o  p o ­

k o ju  p rz y ja c ie la  s w o je g o  E d w a rd a . _ t
E d w a rd , k o le g a  z ła w k i  J e d n e j z L ic e u m , o y *  

n ie c o  s ta rs z y  o d  K a lik s ta i n ie z a le ż n y . B a w ił w  
W a rsz a w ie , b y ł z n a n y i c h ę tn ie  p rz y jm o w a n y w  
n a jp ie rw s z y c h d o m a c h . K a lik s t n ie w ie d z ia ł  .w ła ś c i­
w ie , c z e m  s ię z a jm o w a ł. N a  p o z ó r b a w ił s ię  ty lk o  

i t r z p io ta l . W ła śn ie E d w a rd a w e jrz e n ie s p o w o ­

d o w a ło  te n  p o p ło c h  i ro z p ro s z e n ie . . .
W e s z li d o  d ru g ie g o  p o k o ju , w  k tó ry m  n ie  b y ło  

n ik o g o . K a lik s t m u  s ię z b liż y ł d o  u c h a .
—  M ó j d ro g i —  r z e k ł —  d la c z e g o ż e ś c ie s ię ta k  

a m ie s z a l i i ro z m o w ę  u c ię l i w  c h w il i, g d y  p ra w d z i ­

w ie  b y ła  z a jm u ją c ą ?
—  J a k ż e ?  n ie  w id z ia łe ś ! —  z a g a d n ą ł E d w a rd .

—  K o g o ? c o ?
—  A  te g o  je g o m o ś c i p rz y  s to lik u  n a  b o k u !

—  K tó ż to  m a  b y ć ?
—  T o  z n a n y  s z p ie g  L u b o w id z k ie g o  i d o n o s ic ie l 

w ie lk ie g o  k s ię c ia . . . M ó w ią , ż e  m a w s tę p  w o ln y  d o  

B e lw e d e ru .. Z o w ie  s ię B re n n e r . . .
K a lik s t z b la d ł .
—  M o ż e ż  to  b y ć ?  —  z a w o ła ł m im o w o ln ie , ła ­

m ią c  r ę c e .
—  N ie  m o ż e , a le  je s t n a jp e w n ie j —  k o ń c z y ł E d ­

w a rd . —  C z ło w ie k  n ie z m ie rn ie z rę c z n y , p rz e b ie g ły  
i n a jn ie b e z p ie c z n ie js z y  w  ś w ie c ie .

W  te m  E d w a rd  s p o jrz a ł n a  z a s ę p io n e g o  i z m ie ­
s z a n e g o  p rz y ja c ie la  i c h w y c ił g o  z a  r ę k ę .

—  C o  c i je s t? D la c z e g o  c ię to  ta k  p o ru s z y ło ?  
P rz e c ie ż o b a w ia ć s ię n ie m a m y c z e g o ! C h o ć b y  
s a m  J u rg a s z k o  n a s  s łu c h a ł z  M a k ro te m , n ie  z n a la z ł­
b y  n ic g rz e s z n e g o  w  ro z m o w ie .. . Z a w sz e je d n a k  
w y p a d a ło  s ię  m ie ć  n a  o s tro ż n o śc i i d la te g o ś m y  w o -  
le li p rz e rw a ć ro z m o w ę , k tó ra s ię g d z ie in d z ie j  

p rz e n ie s ie .
K a lik s t s ta ł c ią g le , ja k  s k a m ie n ia ły . E d w a rd  g o  

p o trą c i ł .
— ■ N o , p o w ie s z ż e  ty  m i, c o  s ię  s ta ło ?
—  T y le ty lk o , ż e  m ie s z k a m  w  je d n y m  d o m u  z  

ty m  B re n n e re m : ja  n a  g ó rz e , o n  n a  p ie rw sz e m  p ię ­
t r z e .. . N ig d y m  s ię n ie d o m y ś la ł je g o  n ie s z c z ę s n e g o  
p o w o ła n ia .

R u s z y ł r a m io n a m i.
—  S p o d z ie w a m  s ię  —  s z e p n ą ł E d w a rd  —  ż e  b y ­

łe ś o s tro ż n y m , b o , ż e  n im  b ę d z ie s z  te ra z , o  te m  n ie  
w ą tp ię . N ie m a sz  ta m  c o  n a  s u m ie n iu ?

—  Z d a je  m i s ię , ż e  n ic  —  o d p a r ł K a lik s t —  le c z ,  

p ro s z ę c ię —  je s tż e  to  p e w n e m ?
E d w a rd  g ło ś n o  s ię  ś m ia ć  p o c z ą ł .
—  A le  p ro s z ę ż  c ię , c a ły  ś w ia t w ie  o  te m , z n a ją  

g o  n ie m n ie j o d  B irn b a u m a  i in n y c h , c h o ć  p o ś le d n ie j­
s z e  n a p o z ó r z a jm u je  s ta n o w isk o . W  s łu ż b ie  te j je s t  
o d d a w n a  i m a  m ie ć  w ie lk ie z a s łu g i . D o s y ć  p o w ie ­
d z ie ć , ż e  n a w e t s z p ie g i s ię g o  o b a w ia ją  i ż e g d z ie  
p o trz e b a  c z e g o  n a d z w y c z a jn e g o  d o k a z a ć , je g o  ś lą . . .

K a lik s t n ie o d p o w ie d z ia ł ju ż  n ic , n a c z o ło  m u  
p o t w y s tą p ił , u c z u c ie b ó lu  n ie w y s ło w io n e g o  ś c isn ę ­
ło  m u  s e rc e P o ż e g n a ł p rz y ja c ie la i w y s z e d ł . W  
p ie rw sz y m  p o k o ju  B re n n e ra  ju ż  n ie  b y ło .

N ie b a rd z o  w ie d z ą c  d o k ą d  id z ie , c o  z  s o b ą  p o c z -  
n ie , K a lik s t s ię  z n a la z ł n a  u lic y . Ś w ie ż e p o w ie trz e  
o rz e ź w iło  g o  n ie c o . S tra p io n y , p o w ló k ł s ię m a c h i­
n a ln ie  k u  o g ro d o w i S a s k ie m u .

B y ł z a k o c h a n y m . K ilk a  r a z y  s p o tk a w s z y  s ię  z  
J u l ią , s p u ś c i ł ju ż w o d z e s e rc u  i ro z g o rz a ł tą  m ło ­
d z ie ń c z ą  m iło ś c ią n ie z m ie rn ą , k tó ra w s z c z ę śc iu  
s ta je  s ię  s z a łe m , w  n ie d o li ro z p a c z ą . J u l ia  c ó rk ą  te ­
g o  c z ło w ie k a ? K w ia t te n , ta k  c z y s ty , ta k  w o n n y ,  
w y k w it!  n a  te j ło d y d z e  o h y d n e j? B y ć ź e  to  m o g ło ?  
N a tu ra  m o g ła ż s ię d o p u ś c ić ta k ie j m o n s tru a ln e j  

ig ra s z k i?
P rz y s z ło  m u  n a  m y ś l, ż e J u l ii p o w a g a , p ro s to ­

ta , d o b ro ć , u ro k , s p o k ó j —  w s z y s tk o  b y ć  m o g ło  u -  
d a n e m , o d e g ra n e m , f a łs z y w e m .

W s trz ą s n ą ł s ię c a ły . T e g o n ie p o d o b n a b y ło  
p rz y p u ś c ić . T a k ie  u d a n ie  s ta ło b y  s ię  z b ro d n ią . J a k  
o b łą k a n y , p o c z ą ł iś ć , n ie p a trz ą c , c ią g le  s ię d a ją c  

p o trą c a ć .
B y ł w ie c z ó r . N ie c h c ia ł p o w ra c a ć d o  d o m u ,  

a ź b y  o c h ło n ą ł z te g o s tra s z n e g o  w ra ż e n ia . S z e d ł  
ta k  z  g ło w ą  s p u s z c z o n ą , g d y  —  D o b ry  w ie c z ó r p a ­
n u ! —  c ic h y m  w y rz e c z o n e  g ło s e m , o b u d z iło  g o , a  
r a c z e j p rz e s tra s z y ło  ta k , ż e o d s k o c z y ł n a  k ro k .

J u l ia g o  w ła ś n ie , ś m ie ją c s ię i w ita ją c r ę k ą ,  
m ija ła . Z a n ią s z ła ja k  z w y k le  —  A g a tk a , n io ­
s ą c  n u ty , b o  w ra c a n o  z  ja k ie jś p ró b y  d u a  n a d w a  
fo r te p ia n y .. .

K a lik s t o d k ło n ił s ię g rz e c z n ie , n a tw a rz y  je g o  
w id a ć  b y ło  ta k ie p o m ie s z a n ie i c ie rp ie n ie , ta k i b ó l  
w e w n ę trz n y , ż e J u l ia  s p o s trz e g łsz y to , n ie s p o k o j­

n ie  s ię  d o ń  z b liż y ła .
—  C o  p a n u  je s t?  C h o ry  p a n  je s te ś?
—  T a k , is to tn ie . . . T ro c h ę  m i n ie d o b rz e  —  s ła ­

b y m  g ło s e m  r z e k i K a lik s t . —  D o z n a łe m  ta k  p rz y ­

k re g o  w ra ż e n ia . . .
J u l ia w e s tc h n ę ła .

(C ią g d a ls z y  n a s tą p i .)
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Zwracamy Szanownym pp. Kupcom Przemysłowcom i Rzemieślnikom 
na nasz

wielki kalendarz „POMORZANIN" rocznik IV
Kalendarz ten będzie bezpłatnie dodany naszym Czytelnikom. Jest to nadzwyczaj 

dobra okazja do zareklamowania się, Ogłoszenia przyjmujemy tylko do 15 grudniaPONMLKJIHGFEDCBA

Nasz wadliwy system podatkowy ganią też 
miarodajni rzeczoznawcy, a niedawno zganił go 
także doradca łinansowy Polski, Amerykanin De­
wey.

Otóż ten Amerykanin Dewey co kwartał wy- 
daje sprawozdania o położeniu gospodarczem w  
państwie polskiem.

Niedawno temu Dewey wydał sprawozdanie  
za trzeci kwartał bieżącego roku. Streszczenie te­
go sprawozdania podała Polska Agencja telegra­
ficzna (P. A. T.J.

Jedno z pism warszawskich pisze w tej spra­
wie tak:

,,Znamienne przedstawienie położenia gospo­
darczego podane jest przez Deweya w barwach 
znacznie ciemniejszych, aniżeli sądzić można było 
z tendencyjnego, a miejscami wprost nawet spa­
czonego „streszczenia” , rozesłanego do prasy pol­
skiej przez urzędową Agencję Pata” .

Najbardziej jednak ciekawe jest zdanie dorad­
cy Deweya (pominięte zupełnie w streszczeniu) 
następujące:

,, ... Nie postąpiła naprzód sprawa reformy po­
datkowej...”

Przypominamy, iż przy zawieraniu umowy o 
pożyczkę stabilizacyjną rząd polski zobowiązał się 
przeprowadzić reformę systemu podatkowego, zre­
organizować bankowość i wyodrębnić koleje.

Doradca Dewey w powyżej przytoczonych sło­
wach stwierdza niejako, iż po dwu latach żadna 
z powyższych reform  nie została nawet rozpoczęta.

Najbardziej palącą jest sprawa zmiany i ulep­
szenia systemu podatkowego —  i do niej czynniki 
miarodajne jak najprędzej zabrać się powinne.

Wystawy gwiazdkowe

Z dniem 1 giuduia pujuwiiy t>ię w oknach j 
wystawy gwiazdkowe, chętnie oglądane 
przez dzieci a nawet starszych. W ystawy 
gwiazdkowe mają na celu reklamowanie 

towaru.
K * N ie  k a ż d y  w id z i o k n o  w y s t a w o w e  " W  

N a j le p ie j z w r ó c ić  u w a g ę  n a  w y s t a w ę  

g w ia z d k o w ą  w  „ G Ł O S I E  W Ą B R Z E S K I M ”

N I E Z W Y K Ł E  M R O Z Y .

Pierwsza fala ostrych mrozów, połączona z 
gwałtownemi śnieżycami nawiedziła już środko­
wo - zachodnie stany amerykańskie.

Pola pokryte są grubym całunem śniegu. W  
niektórych okolicach mrozy dają się dotkliwie we 
znaki. Dzisiaj notowano w Duluth 26° C mrozu, a 
za kanadyjską granicą w W hite River nawet 31° C.

Te nagłe i niespodziewane mrozy, które zwy­
kle rozpoczynają się tutaj pod koniec grudnia, wy­
rządziły wielkie szkody w rolnictwie. Setki wo­
łów i owiec, których nie można było w  porę spro­
wadzić pod dach, zmarzły w polu. Ofiarą ostrych  
mrozów padli również ludzie, Do tej chwili z róż­
nych stron doniesiono o 9 wypadkach śmierci 
wskutek zmarznięcia.

Biuro meteorologiczne podaje, źe tak mroźne­
g o  grudnia nie było od 50 lat.

Z dubeltówka na leśniczego
K r a d z ie ż  l e ś n a  w  l a s a c h  p a ń s t w o w y c h . —  R o ln ic y  z  O s t r o w i t e g o  z ło d z ie j a m i . —  Z im n a  k r e w  l e ś n i ­

c z e g o . —  Z ło d z ie j e  w  p o t r z a s k u .

( W ia d o m o ś ć  w ła s n a

Ostrowite, 3 grudnia.

Onegdaj wieczorem l e ś n ic z y l a s ó w  p a ń s t w o ­

w y c h  z  l e ś n ic t w a  „ D r w ę c a " , p . S t y k u ła , przy ob­
chodzie lasów  napotkał w ó z  z a ła d o w a n y  d r z e w e m -  
W óz był zaprzężony w 3 konie i jechał p r z e z  
S k ę p s k  d o  O s t r o w i t e g o . Na wozie siedziało dwóch  
o s o b n ik ó w , którzy wydali się leśniczemu podej­
rzani.

Na zapytanie, ską wiozą drzewo, jeden z osob­
ników w y m ie r z y ł w  l e ś n ic z e g o  z  d u b e lt ó w k i , c h c ą c  
s t r z e l i ć . Leśniczy jednakże b ły s k a w ic z n y m  r u c h e m  
odsunął dubeltówkę i schwycił napastnika za rę­

WIADOMOŚCI POTOCZNE. > '
Wąbrzeźno, dnia, 4 grudnia 1929 r.

—  N o w y s ę d z ia . Aplikant tutejszego Sądu 
Grodzkiego p. Ł a b ę d z k i , złożył egzamin sędziow­
ski. Panu sędziemu Łabędzkiemu zasyłamy nasze 
serdeczne gratulacje.

—  I n s t y t u c j a  k a n o n ic z n a  n o w e g o  d z ie k a n a . W  
dniu 28 listopada odbyła się w Pelplinie kanonicz­
na instytucja k s ię d z a  p r o b o s z c z a  Ł o w ic k ie g o  z  
N ie d ź w ie d z ia  na dziekana dekanatu wąbrzeskiego,

—  Z m ia n a  w ła s n o ś c i . Nieruchomość, należącą 
do p. C z a r n e c k ie j , przy ul. Jadwigi, nabył drogą  
kupna p. B o le s ła w  L e w a n d o w s k i  z Golubia. Nowe­
mu właścicielowi składamy nasze gratulacje.

—  P is a ć  a t r a m e n t e m ! W szystkim naszym ko­
respondentom  zwracamy raz jeszcze uwagę, że no­
tatki przeznaczone do druku winny być pisane po  
j e d n e j  stronie kartki i atramentem, a nie ołówkiem. 
Niezastosowanie się do tego utrudnia pracę zece- 
r o w i .

—  W s p ó łp r a c a  c z y t e ln ik ó w  z r e d a k c j ą . Z za­
dowoleniem stwierdziliśmy, iż współpraca Czytel­
ników z redakcją „Głosu W ąbrzeskiego” zacieśnia 
się z każdym dniem coraz więcej, W ostatnich  
dniach otrzymaliśmy kilkadziesiąt listów z 
uznaniem za naszą pracę nad ulepsze­
niem „Głosu” , Również powiększenie  
„Głosu” do 6 stron nie pozostało bez 
echa. Zewsząd piszą nam czytelnicy, dziękując za 
starania. Na tern miejscu musimy podziękować  
wszystkim za uznanie, oraz za współpracę. Pismo 
nasze stale będziemy jeszcze ulepszać, podnosząc  
z czasem jeden numer do 8 stronic, a na niedzielę 
do 20 stronic. Zależy to jednakże w dalszym ciągu  
od samych czytelników. Jeżeli dotychczasowa  
współpraca trwać będzie nadal, wówczas, mamy  
nadzieję, od 1 stycznia powiększymy pismo do 8 
stron, nie podwyższając na nie ceny prenumeraty. 

Jako podarek gwiazdkowy, otrzymają Szanow ­
ni Czytelnicy piękny kalendarz książkowy „Pomo­
rzanin” , w wielkości „Kalendarza M arjańskiego” , 

Niewątpliwie nasze starania znajdą u szerszego 
społeczeństwa uznanie.

—  P r z e p o w ie d n ia  p o g o d y  n a  g r u d z ie ń . Powie­
trze będzie bardzo zmienne, będą wielkie mgły i 
gęste opady śnieżne. W iększe opady nastąpić ma­
ją: 14 i 25 grudnia. Temperatura utrzymywać się 
będzie w pobliżu zera. W iększy spadek tempera­
tury ma nastąpić w  drugiej połowie miesiąca. M róz 
nastąpić ma dopiero około gwiazdki, W  dniach do  
7 i od 13 do 29 grudnia nastąpić mają gwałtowne  
katastrofy, burze ogromne, orkany i zamieć śnież­
na, Niezbyt przyjemne horoskopy—  czy się spraw ­
dzą —  zobaczymy!

—  W  c e lu  o c h r o n y  u l i c y  K o le j o w e j . Najlepszą 
ulicą w W ąbrzeźnie jest ulica Kolejowa; nie tak  
dawno temu została wykończona wielkim nakła­
dem kosztów i pracy. M ieszkańcy W ąbrzeźna są 
więc z tego bardzo wdzięczni M agistratowi za tak  
piękną ulicę. W iemy, iż niema nic trwałego, a tem- 
bardziej ulice. Tę nową ulicę Kolejową należy o- 
chraniać. Często, gęsto widzimy, jak przez Kole­
jową przejeżdżają wozy ciężkie, naładowane bu­
rakami, kartoflami lub węglami. Przewożenie ta­
kich ciężarów  nie powinno się odbywać przez no- 
wozbudowaną ulicę, a przez ulicę starą, jaką jest 
ul. Ogrodowa,

W dzięczne byłoby społeczeństwo wąbrzeskie 
M agistratowi, gdyby wydał odpowiednie zarządze­
nie, zabraniające przewóz węgli, kartofli, buraków

„ G ło s u  W ą b r z e s k ie g o " ) .

kę, Ciemność oraz okoliczne lasy ułatwiły u c ie c z ­

k ę  z ło d z ie j o m , którzy, uciekając, p o z o s t a w i l i k o n ie  
z  w o z e m  i d r z e w e m .

Natychmiastowe energiczne dochodzenia w y ­

kryły złodziei. Są to: P a w e ł  W iś n ie w s k i oraz szwa­
gier tegoż E d w a r d  M ó r y k e , r o ln ic y  z  O s t r o w it e g o .

Złodziei n a t y c h m ia s t  a r e s z t o w a n o  i odstawiono 
d o  S ą d u  w Golubiu. Zaznacza się, że aresztowani 
s ą  r o ln ik a m i  i  p o s ia d a j ą  d o ś ć  d u ż y  m a j ą t e k . N ie  b y ­

li więc w  biedzie, (k),
— X—

i innych ciężkich rzeczy nie przez ulicę Kolejową, 
a przez Ogrodową!

Taka ochrona ulicy Kolejowej przyniosłaby w  
przyszłości mniej,., wydatków na reparację ulicy.

M oże M agistrat pomyśli nad tern?
—  N a w e t  w  a d w e n t t a ń c z ą ! J e d e n  z  n a s z y c h  

stałych Czytelników donosi nam o fakcie niesły­
chanym, jaki zaszedł w pewnym lokalu w  W ą ­

brzeźnie, W ieczorem w  niedzielę, gdy muzyka roz­
poczęła grać jakiegoś walca, pewni młodzi ludzie 
rozpoczęli,., tańczyć, nie pomnąc na czas adwento­
wy. Zgorszony tem nasz Czytelnik, zwrócił się do  
gospodarza lokalu z prośbą, by tańców zakazał. 
Gospodarz, wierny katolik, natychmiast p r z e r w a ł  
tańce, -wypraszając sobie, by w  lokalu jego czynio­
no podobne wybryki. Nazwiska tych par są nam  
znane. Czy to nie anormalność powojennych sto­
sunków?

—  C o  n a  t o  w ła d z a ?  Doniesiono nam o n ie s ły ­

chanym fakcie, przedstawiającym równocześnie 
„ lo j a ln o ś ć "  n ie k t ó r y c h  N ie m c ó w  w  s t o s u n k u  d o  
P o ls k i ,

Podczas wczorajszego jarmarku przyjechał z 
Płużnicy jakiś Niemiec, mający na wozie umiesz­
czoną tablicę z nazwiskiem i miejscowością wła­
ściciela, Pomijając to, że ów Niemiec miał napisa­
ne po niemiecku swoje nazwisko, nie możemy po­
minąć nazwę miejscowości, którą miał podaną 
„ B r i i c k e n h o f "  ( z a m ia s t P łu ż n ic a ) . F a k t t o  n ie s ły ­

c h a n y !  Dziś, po 11 latach niepodległości śmią „lo­
jalni” Niemcy pisać po niemiecku nazwy miejscoi- 
wości? Gdybyśmy za czasów niewoli pisali „Płuż­
nica” , coby z nami zrobiono? Napewno nie uszło­
by to nam  bezkarnie. Takich „lojalnych” Niemców  
należy w odpowiedni sposób nauczyć, źe nie pisze 
się „Briickenhof” , ale Płużnica!

W ładzom zwracamy na tak niesłychaną rzecz 
uwagę, by jaknajenergiczniej na sprawy takie z a ­

reagowały, Podobnych wystąpień tolerować nam  
nie wolno i nie możemy!

—  R o z b ij a c z e  j e d n o ś c i ! Zapoczątkowane n a  
podłożu gospodarczem usiłowania nad zjednocze­
niem wszelkich czynników politycznych celem u- 
zgodnienia list kandydatów  dla poszczególnego ob­
wodu, zostały rozbite przez stare, a znane metody 
Stronnictwa Nar, i W yzwolenie, Ot, takich m a m y  
rozsądnych!

—  „ B o h a t e r k a  C h r z e ś c ij a ń s k a " . Tutejsze Sto­
warzyszenie Katolickiej M łodzieży Żeńskiej urzą­
dza w przyszły wtorek przedstawienie religijne  
pod tytułem ^ B o h a t e r s k a  C h r z e ś c ij a n k a " . J e s t e ś ­

my przekonani, źe obywatelstwo W ąbrzeźna i oko­
licy poprze szlachetne wysiłki naszej młodzieży, 
śpiesząc na przedstawienie.

—  P r z e d s t a w ie n ie d z ie c i . W czoraj wieczorem  
w sali p. J, Kaczyńskiego odbyło się przy szczel­
nie zapełnionej sali przedstawienie gwiazdkowe  
dzieci z Ochronki Dzieciątka Jezus (Ochronka 
przy Starostwie.) Piękne deklamacje, ładnie wy­
prowadzone tańce i gry, oraz udatny teatrzyk pod  
tytułem  „Zaczarowana Fujarka zachwycały wprost 
publiczność. W iele śmiechu wywołał na sali „ma­
ły profesor” we fraku i białym kołnierzyku, oraz 
oraz gry kotbeczków i wojsko polskie. Na końcu  
przedstawienia zjawił się „Gwiazdor" który roz­
dał dzieciom podarki.

M ali amatorzy wywiązali się ze swych ról dos­
konale, zaco licznie zgromadzona publiczność nie 
szczędziła im oklasków. Siostrom, które okazują  
i starannie je wychowują, n a le ż y  s i ę  im  c z e ś ć  i  
u z n a n ie .
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—  Z ja r m a r k u . Piękna pogoda sprawiła, ż e jarmark na 

b y d ło  i konie ściągnął tłumy ludzi. Wczorajszy jarmark był 

□  wiele liczniejszy jak poprzednie miesięczne. Ceny oraz 

.wykaz ile spędzono bydła, podamy szczegółowo w dodatku  

„Rolnik” .

—  Z a  m a c h in a c je w e k s la m i. Aresztowano Jana Kiełbowi- 

jza lat 23, robotnika z Jarantowic oraz dwóch żydów —  

braci Srula-Berg Cweigenberga i Worfa Cweigenberga z  
Łodzi, Franciszkańska 65 i Brzezińska 64. Wyżej wymienie­

ni chodzili od domu do domu i zbierali za 3— 5 zł. podpisy 

aa wekslach. Przy aresztowanych znaleziono większą ilość 

weksli podpisanych nawet przez ludzi z Wąbrzeźna.

—  Z e b r a n ie K o ła  P r z y ja c ió ł H a r c e r s tw a  odbędzie się w  

aajbliższy piątek w sali obrad Rady Miejskiej o godzinie 

1 wieczorem. Na porządku obrad skompletowanie zarządu, 

uprawa „opłatka harcerskiego" i sprawozdanie z działalno­

ści drużyn, O liczny udział członków i sympatyków prosi 

Zarząd.

—  T r z y m ie s ię c z n y  k u r s g o to w a n ia , k r o ju i b a łtu  i s z y *  
cia, drugi z rzędu rozpocznie się 8 stycznia 1930 roku. Opła­

ta za kurs miesięcznie 10 zł., wpisowe 5 złotych, zgłoszenia 

przyjmują do 20 grudnia br. księgarnia pp. Wojteckiej i 

Guldy, Katolicki Związek Młodzieży, oraz panie instruktorki.

—  Ś w ia d e c tw a  p o c h o d z e n ia  n a  d r ó b . Zwraca 
się wszystkim zainteresowanym uwagę, że wszel­
ki drób, sprzedawany na targu przez- pp. gospoda­
rzy, winien być na żądanie władz wykazany, skąd 
pochodzi, t. zn. zaopatrzony w świadectwo pocho­
dzenia. Gospodarze, przybywający na targ z dro­
biem, a nie posiadający świadectwa pochodzenia, 
będą w przyszłości przez organa Policj izatrzymy- 
wani aż do wyjaśnienia sprawy. Zachodziły bo­
wiem wypadki kradzieży drobiu, a złodzieje tegoż 
nie mogli się wylegitymować z posiadanego drobiu. 
Świadectwa pochodzenia drobiu są także środkiem  
zwalczania kradzieży i ewentualnego wykrycia 
ich.

—  N o w e  r o z p o r z ą d z e n ie o  u r z ą d z e n iu  p ie k a r ń .  
W najbliższych dniach ogłoszone będzie w Dzien­
niku ustaw” rozporządzenie ministerjum spraw  
wewnętrznych o wyrobie i obiegu mąki oraz prze­
tworów mąki. Rozporządzenie to nowelizuje inne 
rozporządzenia, jakie dotychczas obowiązują w  
dziedzinie urządzenia, produkcji i mechanizacji 
piekarń. Sprawa mechanizacji piekarń jest w po- 
wyższem rozporządzeniu postawiona bardziej ży­
ciowo. Ze względu na trudności uzyskiwania kre­
dytów na mechanizację, z drugiej zaś strony na ko­
nieczność modernizacji piekarń, rozporządzenie u- 
stala, że mechanizacja musi być przeprowadzona  
najpóźniei w ciągu 3-ch lat z tem, że wojewodowie 
będą moćli indywidualnie oceniać, czy i komu na­
leży prolongować termin mechanizacji do powyż­
szych 3 lat, w zależności od miejscowości, warun­
ków i szeregu innych czynników. Rozporządzenie 
to we’dz'e w ż.vcie z dniem 24 bm.. albowiem w  
tym czasie nabiera mocy rozporządzenie o przy­
musowej mechanizacji piekarń.

—  R a d z y u . (Kurs trykolarstwaj. Staraniem Pomorskiego 

Koła Służby Obywatelskiej i Katolickiego Związku Mło­

dzieży Polskiej na D.ecezję Chełmińską przeprowadzony zo­

stał w Radzynie od 2. 9. do 6. 10, kurs ręcznego trykotar- 
stwa.

W kursie tym brały udział druhny Stowarzyszenia Mło­

dzieży Żeńskiej i także panienki nie należące do Stowarzy- 
. szenia Młodzieży.

Lekcje odbywały się codziennie po południu i wieczo­

rem, w ochronce Sióstr Służebniczek N. M. P.

Na zakończenie kursu urządzono w ochronce wystawę 

robót uczestniczek kursu: Otwarcie wystawy nastąpiło dnia 

6. 10. zaraz po sumie, przy której przemawiał protektor Sto- 

warzysznia ks. radca Wojciechowski, p. burmistrz Kirsztein  

i instruktorka kursu p. Kostkowa z Grudziądza.

Wystawa trwała do godz. 19-tej i w poniedziałek od go­
dziny 8-ej do 17-tej.

Wieczorem w niedzielę dnia 6-go urządziło Stow, Mło­

dzieży Żeńsk ej wieczornicę z następującym programem: 1) 

Śpiew kursistek: „Wędrownik", 2) Przemówienie ks. wika­

rego Kądzieli, 3) Przemówienie protektora ks. radcy Woj­

ciechowskiego, 4) Śpiew: „Przy krosnach" wyjątek z opery 

„Straszny Dwór", 5) Rozdanie nagród za najlepsze prace z 

kursu, 6) Przedstawienie: „Bolszewik w spodn'cy", 7) Mo­

nolog: „Wróżka", 8) Dialog: „Królewskie matki", 9) Figiel 

kopytkowy, 10) Wspólny śpiew: „Boże coś Polskę".

Nagrody otrzymały: I, drh. biblj. Irena Wojciechowska, 

II. drh. sekret. Stow. Mł. Żeńsk. z Rywałdu G. Lamparska, 

III. panna Halina Olszewska, IV. panna Irena Szatkowska, 

V. drh. Stanisława Gawrzyalska, VI. drh. Walerja Jesionow- 

ska, VII, panna Kazimiera Macikowska, IX. panna Urszula 

Majewska.

Powyższe nagrody ofiarowały: pąni W, Nelkowska, kup­

cowa panna Marja Rozwadowska — Mazanką pani Regina 

Rozwadowska — Czeczewo, pan aptekarz Jurkowski z Ra- 
dzyna.

Wszystkim tym, którzy w jakikolwiek sposób przyczy­

nili się do urządzenia kursu, wystawy i wieczornicy i uży­

czenia lokalu ochronki w której odbywały się lekcje i u- 

rządzono wystawę, składa zarząd Stow, Młodz. Żeńskiej 

najszczersze podziękowanie.

Z  C A Ł E J  P O L S K I .

—  L u b F n . (Pobicie posłów komunistycznych). Przed 

gmachem Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy zjawili 

się komunistyczni posłowie na sejm Sypuła i Gawron ce­

lem urządzenia wiecu, licząc, że załatwiający formalności 

przy odbieraniu zasiłków bezrobotni będą chętnymi słucha­

czami przemówień. Głos zabrał pos. Sypuła i zdołał po­

czątkowo zgromadzić wokoło s.ebie kilkadziesiąt osób. Po 

krótkiej chwili na mówcę i stojącego obok pos. Gawrona 

rzuciło się kilkunastu robotników bijąc ich kijami i kamie­

niami. Zaalarmowana policja wkrótce zajście zlikwidowała 

i pod silną eskortą odstawiła obu posłów na dworzec kole­

jowy skąd odjechali do Warszawy, (iskra.)

— Lublin. (Wyrok śmierci). Do sądu okręgowego w Lu­

blinie przysłano akta sprawy karnej braci Stanisława i Ka­

zimierza Jabłońskich, którzy dokonali mordu na trzech o- 

sobach w-e wsi Wojsławice a po dokonaniu mordu podpa­

lili mieszkanie. Sąd apelacyjny i sąd najwyższy zatwierdziły  

wyrok śmierci wydany na obu morderców a obecnie akta 

przesłano dla wykonania wyroku. Sąd okręgowy wystoso­

wał telegraficzne zapytan e do Prezydenta Rzeczypospolitej 

czy zechce skorzystać z prawa łaski. (Iskra.)

rzucał obu księżom podburzanie tłumów przeciwko władzy 

państwowej i jej zarządzeniom. Ksiądz Ancewicz jeszcze w

—  C h e łm . (Skazanie księży kościoła narodowego). Sąd 

okręgowy rozpatrywał na sesji wyjazdowej sprawę dwóch 

księży kościoła narodowego. Księża ci, Marcin Skibiński i 

Zygmunt Ancewicz usiłowali na tutejszym cmentarzu kato- 

I ckim dokonać obrzędu pogrzebowego wyznawczyni ko­

ścioła narodowego Janiny Oszustówny. Akt oskarżenia za- 

czasie śledztwa uciekł do Ameryki, ksiądz Skibiński zaś 

skazany został na dwa lata ciężkiego więzienia z pozbawie­

niem praw. (Iskra.)

KRATECZKI
W dniu 30 listopada br. odbyły się w sądzie grodzkim  

rozprawy, pod przew. sędziego p. Hejnowskiego, rzecznik 

prokuratury p. Nowicki, sekretarzował p. Olszak.

1) Anna Kamińska z Wąbrzeźna o kradzież okularów z 

złotem okuciem na szkodę Michała Seidlera z Wąbrz. —  

uwolnienie; 2) Bronisław Retmański z Kotnowa pow. Cheł­

mno o pobicie i uraz cielesny zadany nożem Janowi Kę­

trzyńskiemu z Wąbrzeźna — 1 miesiąc więzienia; 3) Jan  

Szwiec (15 lat) z Czapel o kradzież obrazków przyrodniczych 

na szkodę szkoły w Czaplach wartości 80 zł. naganę z po­

wodu zbyt młodego wieku; 4) Bron, sław Rutkowski z Kałdus 

pow. Chełmno za kierowanie autem w stanie podchmielo­

nym, spowodowanie uszkodzenia auta i zadanie urazu cie­

lesnego p. Edmundowi Kaczyńskiemu 100 zł. grzywny lub na 

5 zł. za każdy dzień.

Ostatnie nowości wydawnicze
—  J ó z e f H e łc z y i is k i . —  S ta w ia n ie z n a k ó w  p r z e s ta n k o ­

w y c h . —  W s k a z ó w k i p r a k ty c z n a . —  P o r a d n ik  d la u c z n ió w  

s z k ó ł ś r e d n ic h . —  K s ią ż n ic a -A tla s 1 9 2 X

Nowy ten podręcznik wypełnia lukę, jaka dawała się 

odczuwać wśród książek pomocniczych dla uczniów szkół 

średnich. Autor skorzystał z istniejących w języku polskim  

teoretycznych rozpraw z zakresu interpunkcji, lecz prze­

szedł na grunt praktycznych wskazówek i wiele poszcze­

gólnych wypadków rozwiązał samodzielnie. Uważa, że znak 

przestankowy w piśmie, a odpowiadająca mu pauza w mowie 

ma wskazywać na budowę zdania i wpływać na zrozumie­

nie myśli, w tem zdaniu zawartej. Z tego też względu autor 

na pierwszem miejscu, jako najważniejsze, kładzie znaki 

składniowe, podstawowe, t. j. kropkę, średnik i przecinek; 

dalej przechodzi do znaków uzupełniających, składnicowych, 

służących do oddania bardziej subtelnych właściwości bu­

dowy zdania polskiego (myślnik, nawias, dwmkropek); na­

stępnie omawia znaki deklamacyjne, pytajnik i wykrzyknik, 

które stawia się na miejscu znaków składniowych podsta­

wowych; wresze’e podaje, kiedy i jak należy używać zna­

ków, mających znaczenie formalno-literackie, kreski i cu­

dzysłowu, które służą specjalnie do wyodrębniania wyra­

zów czy zdań, podanych w odmiennem znaczeniu lub w  

brzmieniu oryginalnem (oratio recta).

Przy omawianiu przecinka, jednego ze znaków składnio­

wych podstawowych, autor rozwiązał cał yszereg typowych 

trudności i raz na zawsze wyjaśnił w wielu zwrotach uży­

cie tego znaku. Do takich trudności w pierwszej linji należą 

wyrażenia „pomimo tego że", „pomimo to że", które Heł- 

czyński nazywa wiązadłem spójnikowem i wykazuje, że 

spełnia cno rolę spójn ka „choć" w zdaniach przyzwalają­

cych. Bardzo szczegółowo przedstawia użycie przecinka 

również w języku z oddzielaniem czy nieoddzielaniem wie­

lokrotnych części zdania, zwłaszcza okoliczników i przy- 
dawek przymiotnych.

Co do strony dydaktycznej, to trzeba zaznaczyć, że au­

tor podaje swoje wskazówki w form'e przykazań, opartych 

i wyjaśnionych na budowie zdania, ale dzięki temu umwa 

wszelkie wątpliwości, jakie przy pisaniu może napotykać u- 

czeń. Widać chodziło o to, aby korzystający z poradnika 

nauczył się szybko orjentować w budowie zdań a, a następ­

nie w znaczeniu poszczególnych znaków. Do tej szybkiej or­

ientacji służy dobrze ułożony skorowidz i przegląd termi­

nów gramatycznych, przeznaczonych dla tych, w których 

pamięci zatarło się znaczenie poszczególnych nazw. Każda 

wskazówka opatrzona jest przynajmniej jednym przykła­
dem.

Reasumując tych kilka uwag, możemy uważać powyższą 

książkę za bardzo pożądaną nowość, gdyż będzie to dobry 

pomocn:czy podręcznik dla ucznia, a jednocześnie wpłynie 

na ujednostajnienie wymagań ze strony nauczycieli, zresz­

tą powinien trafić do wszystkich, którzy mają do czynienia 

z piórem.
Poradnik otrzymał aprobatę Ministerstwa W. R. i O. P. 

i jest wydany bardzo starannie przez zasłużoną na polu 

podręczników szkolnych „Kslążnicę-Atlas",

J A K  U S P R A W N I Ć  D Z I A Ł A L N O Ś Ć  K Ó Ł E K  
Ro l n ic z y c h ?

Praca organizacyj rolniczych nad podniesie­
niem produkcji gospodarstw rolnych, nad podnie­
sieniem kultury rolnej i ogólnej na wsi, w znacznej 
mierze opiera się na działalności najniższych o- 
gniw organizacyjnych, jakiemi są kółka rolnicze, 
koła t. zw. iacńowe — grupujące w swym łonie 
rolników, bezpośrednich rzeczników postępu rol­
niczego.

Sprawna działalność zorganizowanych grup 
rolników decyduje o szybkości, z jaką wieś nasza 
podąża za postępem rolniczym, grupy te jednak, 
czy to kółka rolnicze czy inne zrzeszania muszą 
odgrywać rolę jakby kółek w wielkim mechanic 
mie, jakim jest organizacja rolnicza, ruch ich musi 
być ściśle zależny od innych części tego mechani­
zmu, od innych kółek i trybów. Każdy mechanizm 
posiada źródło siły, która go porusza, jego ruch 
reguluje — takim źródłem siły organizacji rolni­
czej jest uświadomienie zawodowe i społeczne jej 
członków, a regulatorem, który każę całemu zło­
żonemu mechanizmowi sprawnie pracę wykony- 
w.ać jest centralna organizacja rolnicza.

Warunkiem należytego tempa pracy organiza­
cji rolniczej jest stała, jaknajściślejsza łączność 
między centralą, a szeregiem niższych ogniw or­
ganizacyjnych, łączność ta wytwarza silną łącz­
ność wewnątrz organizacji, podnosi uświadomie­
nie organizacyjne członków, wreszcie jest znako­
mitą pomocą w pracy oświatowo społecznej czy 
poszczególnym członkom, czy też grupom rolni­
ków.

W naszych trudnych warunkach, szczególnie 
komunikacyjnych, przy małej ilości stamowisk in­
struktorów rolniczych, trudno jest utrzymać łącz­
ność tą między pracą centrali, organizacjami rol- 
niczemi, powiatowemi, a kółkami rolniczemi. Z ol­
brzymią jednak pomocą przychodzi tu rolnikom  
radjo. W bogatym i nadzwyczaj ciekawym progra­
mie tygodniowym obok szczególnie interesujących 
rolnika odczytów rolniczych, komunikatów oraz 
porad rolniczych, przynosi ono rolnikom raz w ty­
godniu w niedzielę szereg ciekawych wiadomości 
z życiem i pracą ich związanych. Radjo zatem W  
dużej mierze spełnić może rolę tego łącznika w  
pracy wszystkich ogniw organizacji rolniczych, 
przyczyniając się w ten sposób do usprawnienia 
pracy tej i do szybszego osiągnięcia zadowalnia- 
jących wyników.

Warunkiem jednak nieodzownym jest w tym  
wypadku posiadanie przez 1 kółka rolnicze apara­
tów radjowych. Każde zrzeszenie rolników na 
wsi, w większości będą to kółka rolnicze, powin­
no dążyć do założenia ladjoodbiorni-ka. Otrzymy­
wane drogą radjową informacje, instrukcje i za­
rządzenia Centralnej Organizacji rolniczej pozwo­
lą. na usprawnienie pracy, co w pierwszym rzę­
dzie korzyść i pożytek miejscowemu rolnictwu  
przyniesie.

Sprawa posiadania przez kółka rolnicze apara­
tów radjowych nabiera coraz większego znacze­
nia, w miarę zawiązywania się coraz ściślejszej 
współpracy między Polskiem Rad’o, a Centralnem  
Towarzystwem Orgainizacyj i Kółek Rolniczych w  
Warszawie. Zarządy Kółek Rolniczych winny za­
tem zatroszczyć się o fundusze na kupno radiood­
biorników, uważa^ac posiadanie radja za warunek 
sprawnej pracy kółka. W. T.
M m g w a> awif^ 3 « a B >  m iw — —    imi iimiM MH WM rwiii i ■—w

Walne zebranie Stowarzyszenia Kat. Młodzieży Męskiej 

odbędzie się w niedzielę dnia 15 grudnia br. o godz. 1,30 po 

poł. w wikarjówce. Na porządku obrad wybór nowego za­

rządu. Przybycie wszystkich członków pożądane. Goście i 

sympatycy mile widziani. Zarząd,

— Baczność — Sokoli! W czwartek dnia 5-go grudnia c 

godz. 20-tej odbędzie się mies ęczne zebranie na sali druha 

Szymańskiego pod Orłem. Obecność wszystkich obowiązko­

wa! Czołem! Prezes.

— Zebranie „Ogniska” Gołub, mające się od­
być 7-go grudnia odkłada się ze względu na przed­
stawienie teatr. „Sublokatorkę” przypadające na 
ten dzień, na następną sobotę, t. j. 14-go bm.

Na zebraniu tem zorganizuje się kurs metody­
czno - dydaktyczny na otwarcie którego przyje- 
dzie prof, seminarium toruńskiego p. Orłów. Nad­
mienia się, że p. Orłów należeć będzie do stałych  
prelegentów kursu.

Przybycie wszystkich członków i sympatyków  
„Ogniska” byłoby nietylko wskazane, lecz -nawet 
konieczne. Zebrania „Ogniska” odbywać się bę- 
dń w nrzyszło.ści zawsze w 1-szą sobotę każdego 
miesiąca.
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D/iś we wtorek, dnia 3 bm. o gedz. 2 30 po południu zasnął w Bogu • o krótkiej 
ciężkie chorobie opatrzony Sakramentami św., mój ukochany mąż, nasz t.r gi ojciec, 

syn i br
śp.

! kursuje autoUŁSSQPONMLKJIHGFEDCBA

re g u la rn ie , k a ż d e g o  d n ia , ta k ż e w n ie d z ie le  
i ś w ię ta . A u to b u s p o s ia d a o g rz e w a n ie .

Odjazd godz. Przyjazd godz.
oberżysta z ‘ t ó  • Nowejwsi 

w 51 roku życia, o czem donosi w smutku p -grażona
ż o n a w ra z z ro d ź , n

K ró l. N o w a w ie ś , W ą b rz e ź n o C c ią ż , W ę g o rz y n , K u rk o c in , dnia 3 giudnia 19-9 r.
Pogrzeb odbędzie sę w sob'>'ę, d ia 7 giudn a ib. o godz. y,30 rano.

Osobnych uwjadomień się nie w\syla.
Odjazd

■700 E R G  U  N IC  A 1 520 A
yóo L IP N IC A l430 1
8"° K O W A L E W O ]4°o

920 T O R U Ń 13°o

Miej ':i Urząd Bezpieczeństwa i
Porządku Publicznego

dz. III. 9371/29. Wąbrzeźno, d. 2 12. 1929 r. j 

ZARZĄDZENIE 
sprawie tępienia szczurów na 

Wąbrzeźna.

Na podstawie art. 1 i p. 4 art. 
lipca 1919 r. (Dz. Ust. Nr 

alczania chorób z ć

L.

obszarze miasta

Licytacja przymusowa iż/ńJ.wo 

W piątek, dnia 6-go grudnia br.
o godz. 11-tej przed poi. sprzedawać Q Q
Ir/.rl/i.. ,r W  vd z i . In l^owiatoweco ■*

poszukuje od 
zaraz

11 ustawy z 
poz. 402) w spra­

nych oraz innych 
ępujących nagminnie i rozporządze- 
czego Mhistra Zdrowia Publicznego, 

z Ministrem Spraw

25 1 
wie 
chorób, w 
nia wykon 
wydanego 
Wewnętrzi 
kaźnych z 
zarządzci ___  -■»<-___
rze miasta Wąbrzeźna w dniu 9 i 10 grudnia br.

§ L
Do tępienia szczurów obowiązani są przystą­

pić wszyscy właściciele lub zarządcy poszczę- 
gólnych nieruchomości, właściciele piekarń, za- i 
kładów rzeźnickich i innych zakładów, przetwa­
rzających produkty spożywcze, zakładów fabry- | 
cznych i rzem eślniczych, wszelkich składów itp. 
Trutki powinny być porozkładane w domach mie­
szkalnych, zabudowaniach gospodarczych, we 
wszelkich składach, piwnicach, śpichrzach, podda­
szach, na wolnych niezabudowanych placach, w 
ogrodach itp. bez względu na to, czy obecność 
szczurów została stwierdzona.

§ 2.

Termin rozłożenia ustala się na dzień 9 i 10 
grudnia 1929 r. Trutki powinny pozostać na miej­
scu w ciągu conajmniej 2 dni. Padłe szczury na­
leży zakopać do głębokości nie mniejszej niż 
metra. i

w porozurr

dnia 16. 10. 
ię ogólne t

emu

1919 (Mon. Polski Nr. 224) 
oienic szczurów na obsza-

najwięcej dającemu za naty hiwaUową 
dnia! zaplata na placu przy dworcu kolejki

miejskiej :
kosiie cieikie robocze 
wói 4 cal. x. kastką
powoikę w/jazd. 8 kanną 
iiiasrynę do pesania
„Remi gł£mts

Prmiii iw Wjil’.iaiE PirMiowijo
Dr, E. Prącizyński, St-nosta Pow.

PRZETARG PRŹYMUlOWY
Dnia 5. 12. 29. cg. SI.30 przedl 

pot. sprzedawać będę w drodze 
przetargu przy musowego n jwięcej da 
ją1 emu za gotówkę u p Ardomcgo 
Makowskiego 
Rynek

I LUSTRO 
Glówczewski,

4 
I 
i 
l

umeblowanego 
z używko.kuchni. W 4 s- 
na po«cit 1 i aparat dc 
gotowań Zgf do „G.W “

3 kiinlenłc-

rzeźbiarzy
; 1 mistrzu 
| za dobrem wynagrodzę- 
| n em, proca siani, po­

szukuje od zaraz

K . C ^ L O U B A  
Jabłonowo

ul. G ówna 14.

Młodsza

§ 3.

Osoby, wymienione w § 1 obowiązane są na­
być trutki w miejscowej aptece i we wszystkich 
drogerjach miasta Wąbrzeźna, w których sprze­
daż wypróbowanego środka będzie się odbywać 
tylko w dn ach 9 i 10 grudnia br. po cenie 1,50 zł. 
wraz z słoikiem. W lokalach tych nabywcy będą 
rejestrowani.

§4. ! |

Przed przystąpieniem do tępienia wszyscy wła- । 
ściciele domów obowiązani są nieruchomości swe 
doprowadzić do należytej czystości, wywieźć za­
wartość śmietników, usunąć wszelk e odpadki i 
śmieci, zanieczyszczające posesje itp., ażeby szczu­
ry w okresie tępienia pozbawione były zupełnie 
normalnego pożywienia. , • j •. - '

Gruntowne oczyszczenie domów, dziedzińców, 
zabudowań gospodarczych, ogrodów, wolnych nie­
zabudowanych placów itp. pow nno się odbyć do 
dnia 7 grudnia 1929 r. — Śmieci należy wywozić 
do sadzawki znajdującej się na gruncie wydzier­
żawionym przez Bractwo Strzeleckie przy ulicy 
Pomorskiej.

Zezwolenia na nabycie trutek wydawane bcda 
bezpłatnie w biurze M eiskiego Urzędu Bezpie- , 
czeństwa i Porządku Publicznego (Ratusz, pokój j 
nr, 4) do dnia 7 grudnia 1929 r.

W czasie rozkładania trutek tak jak i po 
minie, organa policyjne będą kontrolować, 
wszyscy właściciele domów i zakładów etc. 
stosowali się do niniejszego zarządzenia.

§ 5.

Winni niespełnienia obowiązków, wynikających 
z niniejszego zarządzenia, ulegną w drodze admi­
nistracyjnej grzywnie do 1000 zł. lub karze are­
sztu do 3 miesięcy wzgl. obu karom łączn.e, 

(— ) Schwarz, burmistrz.

ter- 
czy 
za-

Wołga-Wołga;

KUPUJE STAŁE 
k o ń s k ie w ło s y , ja k o te ż ró ż n e  

s k ó ry  ja k :

lisy, kuny, wydry i tchórze 
po najwyższych cenach dziennych 

F E L IK S  W IŚ N IE W S K I  

ul. Kościuszki : —: obok apteki

W iS ’ i F rits c h i R u d o lf K le ln - 
R o g g e

w Wąbrzeźnie

święta

dsle wczyna 
i potrzebna zaraz. Zgł. 

kom. sad. Wąbrzeźno ; da adm. Gło -u W ąb.

D w ó r W ^ h rre s k i

W  ś ro d ę , d n . 4 i w  c z w a rte k , d n . 
5 b m . o g o d z 8 ,1 5 w ie c z o re m  

Wied* ńs<i di amat według sztuki

A R T U R A  S C H N IT Z L E R A  ,F R E i  W IL D ' 

pod tytuk m

(A K T O R K A )

W rolach głównych

E W E L IN A H O

znana z obrazów „Porucznik 
ty“ i „Lekarz kobiet* Dr. S

B R U N IO K A S T N E R

N istępny program

każdej wielkości i formatu’

Wąbrzeźno

L  T

N^sz- 
z< ffer.

i metalowe | 
k a ż d e j w ie lk o ś c i I 
i fo rm a tu  p o  n a j­
ta ń s z y c h  c e n a c h | 

uoleca

W ą b rz e ź n o

Jeż [żeś  ni wjzsii’
zamówić

W s z e lk ie

E  R  U  C Z K  I 

wyk nuje po cenach
_, przystępnych

Niniejszem zawiad imiam wszystkie Z A K Ł A D F R Y Z J E R S K I 
Panie, Że z dn. 1. 12. zaangażowałem । gze8}£w Kulplńskl, KOŚCiUSZkl 7 
p ie rw s z o rz ę d n  e g o

I
I p ra c o w n ik a  

| d a m s k ie g o  

I który pracował w Warszawie, Byd- 
§ goszczy i Gdańsku. PoVcam ondu- 
I Leje ż lazko e, wodne, strzyżenie. 
1 farbowanie, mycie włosów itd 
| P rz e z ta ły  ty d z ie ń t1. Ho 10 bm. 
| ud/.ieLtn Ula wszyst. Pań 2 0  7a z n iż k i

C z e s la w  K u l  p i  o s k i
mistrz fryzjerski — — ul. Kościuszki 7

ś w ia to w e j s ła w y T E L E F U N K E N  

jikoteż

Aparaty Marconiego,lampy Phi­
lipsa, Prostowniki Anodowe, 

I Akumulatory, części składowe 
* Dziennie świeże
| b a te r je  a n o d o w e ro w e ry

| ś w ia to w e j m a rk i i c z ę ś c i

I Polecam w wielkim wyborze po nis- 
I kich cenach, na dogodnych warunkach.

| Fr. Biały, Wąbneżao. K lejowa 79
S k ła d z e g a rm is trz o w s k o  -  z ło tn ic z y

je s t d ź w ig n ią

h a n d lu

t p rz e m y s łu ! Wołga-Wołga

D z iś c o ra z o s ta tn i o a o d z in te 8 ,1 5 w le c z , snan:a1::zy f Im śwjata
I z C U  In ą M A R Ż Ą J A C O B IN I I M A L C O L M  T O a p . t

, K A R N A W A Ł . W E N E C K I
J u ż w  c z w a rte k , 5 b m  , w  p ię te k , 6  b m . i w  s o b o tę , 7 b m . o g .8 ,1 5  

ukaż • się dawno zapowiedzi nv w napręż niu, oczekiwany
I n ijmiększy krzyk świata, w potężnym tym dramacie p t.

czyli B A L L A D A O W IS IE L C U
Biorą udział największe potęgi ekranu 

C O N R A D V E ID T  
niezapomniany aktor z C Z Ł O W IE K A Ś M IE C H U  

i J O H N B A R R Y M O R R E  
niezapomniany aktor z f Imu B E S T J A  M O R S K A

Następny program
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